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NAJWYŻSZY MANIFEST.
Z B o ż e j  Ł a s k i ,

M Y , A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i ,

K r ó l  P o l s k i ,
W i e l k i  K s i ą ż ę  F i n l a n d z k i , 

etc., etc., etc.,
Oznajmiamy wszystkim Naszym wiernym podda­

nym.
W dniu 25 września, Ukochana Nasza Bratowa, 

Wielka Księżna Olga Teodorówna, Małżonka Uko­
chanego Naszego B rata, Wielkiego Księcia M ichała 
Mikołajewicza, powiła Nam Synowca, a Ich Cesar­
skim Wysokościom Syna, którem u nadano imię Ser- 
gjusz.

Przyjmując takie pomnożenie Naszego Domu Ce­
sarskiego, jako nowy znak błogosławieństwa Boskie­
go, zesłanego Nam na pociechę, w zupełności jeste­
śmy przekonani, że wszyscy Nasi wierni poddani 
Wzniosą z Nami do Najwyższego gorące modły o po­
myślne wzrastanie i kwitnienie Nowonarodzonego.
- Rozkazujemy pisać i nazywać wszędzie, gdzie n a ­

leży, Tego Ukochanego Naszego Synowca, Nowo­
narodzonego W ielkiego Księcia, Jego Cesarską W y­
sokością.

Dan w Liwadji, 25 września, roku tysiąc ośmset 
sześćdziesiątego dziewiątego od Narodzenia Chrystusa 
Pana, a panowania Naszego piętnastego.

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką  
Podpisano:

„ALEXANDER11.
(Dz: Warsz:)

Przez N ajw yższy rozkaz w w ydziale wojskowym  
2 25go września, Jego Cesarska Wysokość Nowonaro­
dzony W ielki Książę Sergjusz Michałowicz, mianowany 
został Szefem 135go bakińskiego pułku piechoty, 
który ma się nazywać 135tym bakińskim  pułkiem  
piechoty Jego Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia 
Sergjusza Michałowicza, oraz zaliczony z a s ta ł : do 
konuo-grenadjerskiego pnłku lejb-gwardji, do bata- 
Ijonu strzelców lejb-gwardji Rodziny Cesarskiej, do 
Iszej baterji Jego Cesarskiej Wysokości jenerała- 
feldzeugmistrza 2giej brygady artyllerji lejb-gwardji.

— Kancellarja Okręgu Naukowego W arszawskiego , 
podaje do wiadomości powszechnej, iż obecnie wakują 
następujące stypendja z zapisów prywatnych: 1) Księ­

dza Andrzeja Lipskiego, biskupa krakowskiego, sty- 
pendjum jedno po rubli 75 rocznie, dla najbliższych 
krewnych domu Lipskich, herbu „G rabie," a w braku 
ich, dla synów ubogiej szlachty gubernji Kaliskiej. 2) 
Księdza Andrzeja Ubysza, kanonika płockiego, stypen- 
djum, jedno po rs. 28 k. 40 rocznie, dla młodzieży 
z rodu Ubyszów, a w braku  ich dla dzieci szlachty her­
bu „Cholewa." 3) Księdza B altazara Czyżewskiego, 
dziekana kaliskiego, stypendjum jedno po rs. 87 rocz­
nie, dla najbliższych krewnych herbu „D ryja“ lub 
„Szczerbiec,“ a w braku i tych ostatnich, dla potom­
ków linji żeńskiej domu Czyżewskich herbu „K orab." 
4) Konstantego Szaniawskiego, sędziego lubelskiego, 
stypendjum jedno, wynoszące rubli 33 k. 62 rocznie, 
dla Szaniawskich, a w braku ich dla synów innych u- 
bogich familji szlacheckich. 5) Konstancji Skrzyńskiej, 
z domu Gosławskiej,łowczankiwieluńskiej,stypendjów 
dwa, po rubli 51 k. 13£ rocznie każde, dla młodzieży 
z domu Gosławskich i Doruchowskich. 6) Groela, a- 
ptekai za, stypendjum jedno, wynoszące rubli 31 k. 75 
rocznie, dla uczniów gimnazjum w Lublinie, szlachec­
kiego pochodzenia, ubogich, pilnych i dobrej konduity. 
7) Antoniego Gompersa, doktora medycyny, stypen­
djum jedno, rubli 65 k. 24 rocznie, dla uczniów gim na­
zjum w Lublinie, ubogich, odznaczających się pilno­
ścią w naukach i wzorowem sprawowaniem się. 8) W in­
centego Zacharewicza, b. majora, stypendjów dwa, po 
rs. 7 k. 5 rocznie każde, dla ubogich uczniów gim na­
zjum w Radomiu, odznaczających się postępami w nau­
kach i wzorowem sprawowaniem się. 9) Kazimierza 
Chromińskiego, stypendjum jedno, rubli 6 k. 69 rocz­
nie, w rodzaju premjum, dla moralnego i celującego 
w naukach ucznia klass wyższych gimnazjum w Lubli­
nie. 10) Tomasza Klimaszewskiego, b. sędziego trybu­
nału  podlaskiego, stypendjum jedno, rs- 47 k. 70 rocz­
nie, dla ubogiego ucznia gimnazjum w Siedlcach, od­
znaczającego się pilnością i wzorowem sprawowaniem 
się. 11) Waw. Surowieckiego, stypendjów pięć, z tych 
dwa po rs. 104 rocznie, dla uczniów warszawskich za­
kładów naukowych średnich i trzy po rs. 138 rocznie, 
dla studentów Cesarskiego W arszawskiego Uniwersy­
tetu sukcesorów linji męzkiej im ienia Surowieckich, po 
bra ciach testatora, Andrzeju i Wojciechu, dalej dla suk­
cesorów linji żeńskiej i innych bliższych krewnych za- 
pisodawcy; następnie dla sukcesorów B artłom ieja Kos­
sakowskiego i wreszcie, w b raku  wyżej wymienionych 
dla ubogich uczniów odznaczających się moralnością, 
oraz pilnością w naukach. Wszyscy, oprócz Surowiec-



kich, otrzymują stypcndjum na rok jeden. 12) Księdza 
Dyonizego Drożdżyńskiego, trzy stypendja; z tych dwa 
po rs. 60 rocznie każde i jedno rs. 45 rocznie, dla kre­
wnych testatora linji męzkiej. Pierwszeństwo mają 
krewni od brata jego, Jana Drożdżyńskiego, potem 
krewni od siostry jego Marjanny z DrożdżyńskichDru- 
żyńskiej v. Drożyńskiej. Drożdżyńscy mają pierwszeń­
stwo przed krewnymi innego nazwiska, a ubożsi przed 
bogatszymi. W braku wyżej wymienionych, dla kandy­
datów urodzonych we wsiach: Bliżyce, Staromieście, 
Podlasie, w mieście Lelowie, we wsiach: Lgota, Ga- 
wronna, Gorzków, a po nich z całej parafji Lelowskiej 
i Staromiejskiej. (dok. nast.) (Gaz. Polic.)

—R— W zeszycie „Bibl. Warsz.“, za miesiąc paźdz. 
znajdujemy dokończenie powieści p. Zacharjasiewicza 
p. t. „Dzieje ideału11.

Głównym faktem przedstawionym w utworze p. Z., 
jest zwycięztwo, jakie rzeczywistość zawsze nad ser­
cem odnieść musi, jeśli tylko zdołała mu wydrzeć a- 
nielską strawę ideałów. „Dusza ludzka jest jak lampa, 
którą ciągle zasilać potrzeba, aby nie zgasła.11 P . Za- 
charjasiewicz chciał właśnie pokazać: jak ta  lampa 
pozbawiona ożywczego zasiłku gaśnie.

Bohaterka jego powieści, kocha dopóty, dopóki jej 
nie wyrwano ze sfery miłości. Zdała od miejsca po­
bytu swego ideału, otoczona nowerai ludźmi i wra­
żeniami, bez żadnego faktu, któryby zdołał zakłó­
cić harmonję pomiędzy nią a Stefanem, Jowita wy­
rzeka się swego uczucia, a czyni to bez żalu, bez 
cierpienia, bez tęsknoty nawet za utraconym rajem 
duszy. Zaledwie tylko w ostatniej scenie przypomina 
sobie, że drogę idełów swoich, niedawno jeszcze wysy­
pywała kwiatami tylu pięknych m yśli  i obrywa
listek po listku z kwiatu który trzyma w ręku. To 
całe amen jej miłości.

Gzy jest w tern prawda psychologiczna? Jest—ale 
wtedy ideały Jowity będą prostemi tylko mrzonkami, 
grymasami, nie zaś ideałami t. j. obrazami rzetelnego, 
skutkiem wielkiej potęgi swojej indywidualizującego 
się uczucia. Mamy mocne podejrzenie, że Jowita nie 
kochała nigdy Stefana: inaczej kochałaby także i sa­
mo to uczucie jakie miała dla niego; widziałaby ideał 
swój nietylko w tern, co kocha, ale także i w tern, że 
kocha: sum fakt miłości byłby dla niej marzeniem, 
skoro jej koniecznie już autor marzyć rozkazał.

Zaraz po przeczytaniu pierwszej części „Dziejów 
ideału11 wypowiedzieliśmy zdanie, że w postaciah za­
rysowanych przez p. Z., nie widzimy charakterów. 
Dalszy rozwój powieści utrwalił nas w tem przekona­
niu, zwłaszcza co do Jowity.

Pomimo dość obszernych spowiedzi, wszystko to co 
się składa na pojęcie „moralnej natury11 człowieka, 
a  z czego powstaje serce i ch arak ter, ukryte jest po 
za mgłą nieprzejrzystą i gdyby nam przyszło z rozpro­
szonych tu i owdzie rysów duszy odtwarzać całość, 
musielibyśmy się uciec do faktów, które wcale na ko­
rzyść Jowity nie przemawiają. Odtworzona postać by- 

y. mezdolną do ideałów, a dram at duszy ludzkiej 
łonową Się może wte(*y w wyższą komedję sa-

„z , ze 'wszystkich S S S S T w ł
Stach można wiele pięknych myśli wypowiedzieć, ale

pięknego skończonego utworu zawrzeć w nich niepo­
dobna. Postaciom nawzajem o sobie mówiącym braknąć 
będzie zawsze tej plastyczności, którą sam tylko autor 
w charakterze osoby trzeciej, jako widz i słuchacz na­
dać im może.

Brak miejsca nie pozwala nam wypowiedzieć całko* 
witego sądu o najnowszej powieści p. Zacharjasiewi­
cza. W  niniejszym artykule staraliśmy się tylko rzu cić  
kilka myśli, które może posłużą do ocenienia este­
tycznej i filozoficznej wartości naczelnego pomysłu, 
w tym niepospolitym i ze wszechmiar wyższym li­
tworze.

— ..  < > ooo^< xxx^> -------------
— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności po­

daje do wiadomości powszechnej, że czynności Kas- 
sy Groszowej przy Ochronie XV pod Nr 1087g, od­
bywać się będą nie jak dotąd od godziny 9tej do lle j 
rano, lecz od godziny 4 do 6 z południa, w każdą 
niedzielę.—Prezes Administracji Ogólnej A. Preyss- 
Członek Sekretarz Towarzystwa Dąbrowski.

— Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Dzie­
ciątka Jezus. Wzrastająca ilość podrzutków, wskazuje 
potrzebę dodatkowego przyjęcia około 40 mamek, do 
oddziału podrzutków, przy szpitalu Dzieciątka Jezus. 
Z tego powodu Rada Szczegółowa Opiekuńcza tegoż 
szpitala wzywając niniejszem kobiety, któreby obo­
wiązków mamki podjąć się chciały, o zgłoszenie się 
do kancellarji szpitala, podaje zarazem do ich wiado­
mości, iż mamka, która przez miejscowego lekarza 
będzie za odpowiednią uznana, dane mieć będzie utrzy­
manie w zakładzie i wyznaczoną płacę roczną P° 
rs. 30, a nadto po upływie pierwszego miesiąca służby 
otrzyma jednorazowo, przybywająca ze wsi tytułem 
zadatku i zwrotu kosztów podróży rsr. 4, zgłaszająca 
się z miasta Warszawy, o ile sama przybędzie, jako 
zadatek rsr. 2, a sprowadzona przez akuszerkę nie- 
otrzyma żadnego zadatku, gdyż za jej nastręczeni® 
akuszerka mieć będzie wypłacone rs. 3. — Za Opieku­
na Prezydującego Rogoziński. — Pomocnik Nadzorcy 
Szpitala Macharski. — 8097— (D. W.)

— Hr: Aleksander Przezdziecki, po odbytej bardzo 
zajmującej podróży po Danji i Szwecji, dla uczestni­
czenia w kongressie archeologicznym w Kopenhadze 
i przejrzenia bogatych dokumentów w archiwum Pań­
stwa w Sztokholmie, bawi obecnie w Paryżu. Figa­
ro przytaczając wyjątek z przedmowy francuzkiej, jaką 
hr: Przezdziecki umieścił na czele wydania przekładu 
komedji: Demi-Monde, zamieszcza także i odpowiedź 
Aleksandra Dumas’a syna. Sądzimy, że te dwa ustę­
py nastręczą zajęcie dla czytelników, i dla tego za­
mieszczamy je tutaj w dosłownem tłómaczeniu. Hf; 
Przezdziecki tak pisze: „Jakkolwiek wielka była tru­
dność oddania w języku polskim subtelnych odcieni) 
których Pan posiadasz wyłączną tajemnicę, nie sądzi; 
łein jednak, żeby była niepodobną do zwalczenia, i 
śmiem powiedzieć, że pomiędzy innemi sławne poró­
wnanie o dwóch koszach brzoskwiń zjednało sobie 
uznanie kompetentnych znawców. Co się tyczy tytułu 
komedji, tłómacz musiał na wzór autora posłużyć się 
tu nowem wyrażeniem. Wyraz Demi-Monde stworzo­
ny przez Pana, już się wżył w język francuzki, cho­
ciaż dzisiaj nie jest on już używany w tem znaczeniu? 
jakie'm u Pan przed piętnastu laty nadałeś. Dzisiej­
szy Demi-Monde nie iest już „wyspą pływającą p° 
oceanie paryzkim łj ale stał się jak gdyby oceaneffli



którego fale grożą pochłonięciem różnorodnych spo­
łeczeństw. To nowe znaczenie nadane temu wyrazo­
wi, zdwajało jeszcze trudności dla tłómacza. Pozwól 
mi Pan wyrazić nadzieję, że dzięki przedmowie frąn- 
cuzkiej, moja skromna książeczka polska, znajdzie miej­
sce w Polskim Księgozbiorze. Jeżeli, jak mam prawo 
spodziewać się, nasza znakomita i piękna artystka pol­
ska, pani Helena Modrzejewska, zechce odtworzyć ro­
lę baronowej d’Auge, na scenie wielkiego teatru war­
szawskiego, miło mi będzie, że chociaż drobny listek 
Wykwitły nad brzegami W isły, dołączę do wieńca za­
sług pisarskich, jaki Cię zdobi. Racz Pan przyjąć etc. 
hr. Aleksander Przeździecki Odpowiedź Aleksandra 
Dumasa jest następująca: Panie! W tej chwili otrzy­
małem przekład polski, komedji mojej „Le demi-monde." 
Jeżeli mam sądzić o przekładzie, którego niestety! nie 
mogę porównać z oryginałem, to z dowcipnej przedmo­
wy i francuzkiej dedykacji dołączonych do dzieła, zgó- 
ry oświadczam: że jest doskonałym. Znane Panu są 
Najsubtelniejsze odcienia naszego języka i władasz 
Nim tak dobrze, jak gdybyś się pomiędzy nami urodził 
i wychował. Definicja, którą Pan mi dajesz dzisiej­
szego: Demi-monde’u, dowodzi,' że w wolnych swoich 
chwilach jesteś tak dobrze paryżaninem jal^ i my.
I nie dziwi mnie to, bo nam się łatwo zrozumieć. Spo­
dziewam się równie jak Pan, że pani Helena Modrze­
jewska, której twórczy i wielostronny talent jest mi 
znanym, będzie mogła zagrać w Warszawie rolę ba­
ronowej d’Auge. Byłoby wielkiem dla mnie zaszczy­
tem, otrzymać oklask w kraju, który tylu wielkich 
wydał poetów. Zechciej Pan przyjąć etc. Aleksander 
Dumas (syn).

—  Dnia 24 b. m. (w przyszłą niedzielę) w mieście 
Kozienicach, (w gub. radomskiej) odbędzie się pośvvię- 
cenie kościoła parafialnego, wzniesionego staraniem 
miejscowego Dziekana i parafian. Obrzędu poświęce- 
Nia dopełni JE. JX. Juszyński Biskup djecezji sando­
mierskiej.

—  Dr. Kazimierz Strzelbicki darował gabinetowi 
katedry archeol. w Uniw. Jagieł. 15 sztuk srebrnych 
monet rzymskich wykopanych w okolicy Sierpego 
w Płockiem; p. Fr. Martynowski pieniążki znalezione 
w okolicach Rawy i Sieradza.

—  W sobotę na jednym ze ślubów w kościele Opie­
ki Ś-go Józefa, byliśmy świadkami niezwyczajnie ko­
micznego zdarzenia. Któryś z gości weselnych po od­
bytym uroczystym akcie, wychodząc już z kościoła na- 
darmo szukał jednej poły swojego fraka; oderżnięta u- 
lotniła się niepowrotnie i zostawiła go w zupełnie no­
womodnym stroju. Ale niestety zgrabny rzezimieszek, 
omylił się tą rażą niepomału, bo oprócz chustki do 
Nosa, nic się w kieszeni fraka nie znajdowało.

—  Dziś o godzinie 8 wieczorem koncert pana Jana 
Mączyńskiego, w sali Resursy Obywatelskiej.

—  (Art. nad.) Panie Redaktorze! Racz podnieść 
w piśmie swojem następujące żądanie: Studenci i ucz­
niowie gimnazjów zamiłowani w muzyce poważnej, u- 
praszają dyrektora pana Miiuckhejmera o zniżenie dla 
nich ceny wejścia na koncerty symfoniczne, do poło­
wy. A. L

— Lubelskie Towarzystwo Dobroczynności podaje 
do wiadomości osób interessowanych, że w ciągu upły- 
nionego miesiąca września wydatkowało: na utrzyma­
nie domu starców i kalek rs. 140 kop. 40; na utrzy­
manie ochrony rs. 49 kop. 49; na zakład sierot rs. 37 
i na wsparcia stałe i czasowe rs. 33 kop. 65. W ogó­

le wydatki w m. wrześniu poniesione przez Towarzy­
stwo, czynią rs. 260 kop. 54.

— Nakładem księgarza Rakowicza, w Toruniu, roz­
poczęła temi czasy wychodzić publikacja belletrystycz- 
na p. t. „Zbiór powieści.11 W tutejszych księgarniach 
ze wspomnionego zbioru znajdują się już trzy celniej­
sze powieści About’a: Album pułku, Etienne, i Córka 
Pastora

C — Pan K loss, rzeźbiarz, nadesłał na wystawę 
Sztuk Pięknych nową swoją pracę; jesto portret wypu- 
kłorzeźbiony Dra Malcza.

—  Jutro w operze „Ernani", ma się odbyć debiut 
pana Stefana Grzywińskiego.

—  Na scenie teatru narodowego w Pradze czes­
kiej wkrótce ma się ukazać komedja Fredry „Ślu­
by Panieńskie11.

—  W ostatnim numerze „Tygodnika Illustrowa- 
nego11, pan Aleksander Makowiecki pomieścił arty­
kuł p. t. „Biblioteki w Szpitalach11, w którym yvyka- 
zuje korzyści, jakie chorzy lub rekonwalescenci od­
nieść mogą z czytania książek odpowiednio wybra­
nych, do stanu ich wykształcenia i zdrowia.

—  Od kilku dni pisze „Gazeta Handlowa" wywóz 
cukru z Czech zagranicę znacznie się powiększył. 
Kolejami pruskiemi wychodzi codziennie około 2000 
cent. w 10—12 ładunkach po większej części do 
Homburga. Transport także machin i narzędzi cu- 
krownianych ożywił się znacznie. Przyczyną tego 
jest zakładanie nowych cukrowni.

—  Niezadługo pojawi się w handlu nowy mate­
riał do oświetlania, wynalazku inżyniera A. Graviera. 
Światło to, które ma być sprzedawane pod nazwą 
Pekin, wyrabia się z terpentyny i jak zapewniają 
kompetentni, odznacza się wielu zaletami, a co naj­
ważniejsza przynieść ma konsumentom oszczędności 
43 procentów na sto.

—  Sala zimowa w Alkazarze odnawia się obecnie, 
zapewne na urządzenie nowego widowiska.

— W dniu jutrzejszym przypada o godzinie 3-ej 
m. 21 wieczorem pełnia księżyca.

— Przypominamy właścicielom żółtych biletów, na 
loterję 60,000 na korzyść Towarzystwa Dobroczyn­
ności rozprzedawanych, aby po wygrane zgłaszali się 
do Gmachu Towarzystwa Dobroczynności na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu.

—  Wodociągi pragskie o których wczoraj i oneg- 
daj pisaliśmy, zaopatrywać będą Pragę na godzinę 
w 1,000 stóp kubicznych wody, a to za pomocą pomp 
ssąco-tłoczących, umieszczonych w zabudowaniu nad 
brzegiem rzeki, a poruszanych siłą  lokomobili- Gdy­
by się lokomobila popsuła, zastąpi ją maneż 4-ro 
konny. Rezerwoar mieścić będzie 6,000 wiader wo­
dy, a z wieży ciśnień nastąpi silny przypływ w'ody
w wypadku pożaru. , .

— „Nouvelliste,“ pismo petersburgskie muzyce po­
święcone podaje wiadomość, że pan \  ianesi,_ kapel­
mistrz opery włoskiej w Petersburgu wspólnie z pa­
nem M erelli, uzyskali wyłączne prawo ciągnienia zy­
sków z wykonania „Mszy Solennej11 Rossiniego w P e­
tersburgu, w Moskwie i w Warszawie. Pismo to zape­
wnia że wykonanie ma nastąpić jeszcze podczas nad­
chodzącego sezonu zimowego.

— W zakładzie optycznym p. Gerlacha na Nowym 
Świecie, od kilku dni zawieszona jest w oknie latarnia 
o mieniących się barwach. Gatunek podobnych latar­
ni w r. b. we wszystkich prawie ogrodach i ogródkach



publicznych Berlina był w użyciu. Składa się ona z ru­
rek szklannych napełnionych wodą, wewnątrz mieści 
się kolorowy transparent poruszający się za pomocą 
ciepła wydzielającego się z samej lampki, a sam kolo­
rowy, sprawia bardzo piękny widok. Przed oknem 
powyższego sklepu wieczorem tłumy ciekawych za­
trzymują się dla przypatrzenia się tęczowej lampie.

— Jutro o 5ej po południu składkowy obiad w Re­
sursie Obywatelskiej,

— Dziś o godz. wieczorem w Harmonji, przy 
ulicy Długiej w domu Dtlckerta, odbędzie się wieczór 
muzykalny.

—  Pan Izydor Lotto, który niegdyś był zaangażo­
wanym w Londynie, jako prymier do wykonywania 
kwartetów klassycznych w tak zwanych „koncertach 
popularnych poniedziałkowych,11 pragnie się dać po­
znać publiczności naszej i z tej strony. W koncercie 
więc mającym się odbyć w niedzielę w sali Resursy 
Obywatelskiej, wykonanym będzie kwartet smyczkowy 
Haydna (D twarde), w którym koncertant prym grać 
będzie.

— Pani Desirće Artót-Padilla w dniu 9 b. m . opu­
ściła już Paryż, udając się na miodowe miesiące w po­
dróż artystyczną.

— O ukończeniu kopania kartofli i dopełnionych 
siewach, nadchodzą bardzo pomyślne wiadomości 
z okolic Rawy i Skierniewic, oraz Raszyna i Błonia.

— W przyszłym miesiącu, nakładem Leopolda Gross- 
mana księgarza, wyjdzie z druku: Kalendarz humo­
rystyczny illustrowany, i kalendarz kieszonkowy in­
formacyjny, na rok 1870.

— Jutro, o godzinie 6ej po południu w domu pod 
Nr 514 przy ulicy Podwale, odbędzie się sessja zgro­
madzenia Rzeżników, pod przewodnictwem delegowa­
nego Assesora, Ławnika Magistatu p. Kauna. Star­
szym jest p. Grzegorz, Różański, a podstarszym p. Mi­
chał Essfer.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim, 
za rogatką Mokotowską, w odległości 40 kroków od 
okopów miejskich, znaleziono ciało nieżywej kobiety, 
dotąd z nazwiska niewiadomej. W celu wyprowadze­
nia śledztwa, zawiadomiono o tem Sąd i ze strony 
policji zarządzono dochodzenie.

— Przy robotach w cytadelli Aleksandrowskiej, 
cieśle: Kaniewski i Kędzierski, w skutek załamania 
się belki na której stali, spadli z wysokości 2go pię­
trami ulegli nieszkodliwemu stłuczeniu; pierwszy bo­
ku i nogi, a drugi piersi. Ludzie ci, stosownie do 
żądania, odesłani zostali do swych mieszkań.

— Michał Szelejewski, żołnierz Lejb-Gwardji Jego 
Cesarskioj Mości pułku Ułanów, przejeżdżając konno 
przez ulicę Nowy-Świat, skutkiem przestraszenia się 
konia, spadł z takowego i złamał lewą nogę poniżej 
kolana. Szelejewski odesłany do Ujazdowskiego szpi­
tala.

— W cyrkule Wolskim, w domu pod Nr 2100, An­
tonina Pawłowska, wdowa po żołnierzu, upadła na 
podłogę kamienną i zwichnęła sobie lewą noge. P a­
włowska odesłana do szpitala Sgo Ducha
zostało r w n^ ^ szej ’ na ulicy Brackiej, znalezioną
ze złamaną n o g ^ a t a ^ z  nazwiska, kf}bieta Pijana> 
lala Dzieciątka Jezur 4 zaraz odesłano do szpi-

Panu A. W. B., jednemu ! , W
« * * . -  Sądzimy, że P r z e c U ik ta t i f n 7 S n X  
Jeśli nas pamięć nie ząwodzi małżeństwa cywilne

w Austrji urządzone zostały, na zasadach panujących 
w Belgji. Przypominamy sobie wprawdzie, że podczas 
dyskussji nad nowem prawem podnosiły się głosy za 
dozwoleniem małżeństw, a raczej związków czasowych; 
wnioski te jednak, o ile nam się zdaje, poupadały- 
Cieszyćby się z tego należało. Małżeństwo nie może 
być instytucją na pewien czas tylko zawieraną, jak na­
jem, dzierżawa, pożyczka i t. p., instytucja podobna 
ubliżałaby moralności społeczeństw nowożytnych. Rzym 
znał tego rodzaju stosunek po za małżeństwem, osła­
niał go opieką publiczną, przyznawał mu niektóre 
prawa domowe rodzinne i sukcessyjne: ale nie odwa­
żył się nawet takiemu stosunkowi zakreślać czasu trwa­
nia. Pomyśl Pan w coby się obróciły społeczeństwa, 
gdyby w nich żony zmieniały mężów, tak jak się zmie­
nia złych służących? Normalny byt małżeńsko-ro- 
dzinny przez śmierć tylko rozwiązanym być może: ta­
ki tylko stosunek znajduje uznanie prawodawcy: anor­
malne małżeństwa i rodziny podpadają mocy praw 
karnych: złożonych bądź w kodeksach, bądź też w zdro­
wym sądzie i uczuciu powszechności. Logika idzie tu 
ręka w rękę z sumieniem... Niestety, dziś to przy­
mierze często jest rozrywanem przez doktryny nowa­
torów, którzy w całym porządku świata nie uznają 
nic wyższego nad fizjologję.

— Panu Wl. S.S. w Lublinie. Dyskussja w wia­
domej kwestji wydaje nam się już zbyteczną.

— W chłodnej obecnej jesiennej porze, Ochronka 
Vita, przy ulicy Browarnej położona, przypomina się 
w imieniu wszystkich Ochron Tow: Dobroczynności, 
dziatkom możniejszym, ażeby schodzone już swoje 
ubranka i obuwie, odsyłali do Ochron dla biedniej­
szego w Chrystusie rodzeństwa swojego, które wywią­
zując się gorącem westchnieniem zasłanem do Boga, 
uprosi błogosławieństwo swym młodym litościwym do­
brodziejom.

— Jenerał-M ajor Lebediew, przyjechał z Peters­
burga,

— Wyjechali z Warszawy: Rzeczywisty Radca Sta­
nu Polański, do Petersburga; Członek Belgijskiego 
Poselstwa hrabia Erembol, do Wiednia.

— W piątek, dnia 22 b. m., o godzinie lOtej rano, 
odbędzie się w kościele powązkowskim nabożeństwo 
żałobne, za duszę ś. p. Józefy z Łabuńskich Zdziar­
skiej, oraz przeniesienie zwłok do grobu familijnego; 
na które to nabożeństwo, pozostały mąż wraz z dziećmi, 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

—8130— (13,159)
— Władzio Friese, przeżywszy kwartałów siedm, 

zmarł w dniu wczorajszym. Wyprowadzenie zwłok, 
nastąpi jutro, to jest we czwartek, o godzinie 4tej po 
południu, z kościoła Śgo Karola Boromeusza, przy uli­
cy Chłodnej, na cmentarz powązkowski.

— 8129 (13,158)
— Ś. p. August Eborowicz, Professor Konserwato- 

rjum Muzycznego i Nauczyciel śpiewu w szkołach rzą­
dowych, dziś rano o 5 ej życie zakończył.

— „Kurjer Lubelski41 donosi o nastąpionej w dniu 
21 sierpnia r. b. w Irkutsku śmierci, Doktora Strze- 
mierznego.

— W Leśmierzu pod Łodzią, w dniu 12 b. m-, 
zm arła ś. p. Barbara Wojoieohowska, z domu Kromę-



równa, w wieku lat 78. W Łodzi zaś w dniu 10 t. m. 
przeniosła się do wieczności Matylda StolzoWft.

 -------
Wieluń dnia 13 października r. b.—Jesień, ta pora 

roku, która niejednego zniewala z powodu swej 
zmiennej pogody i  dokuczliwego nieraz zimna, do 
przepędzenia czasu w kółku domowem, i szukania, 
tam rozrywki po pracy, nastręczyła nam chwilę przy­
jemnej rozrywki. W dniu bowiem 10-tym b. m. o go­
dzinie 7-mej wieczorem, w sali gmachu p. Józefa 
Kempnera, dał koncert na skrzypcach p. Michał Jan­
kowski Laureat Konserwatorju Muzycznego Warszaw­
skiego, ze współudziałem pp. Benduskiego nauczy­
ciela muzyki (na fortepjanie) i Psarskiego, (który 
niegdyś kształcił się w konserwatorjum paryzkiem, 
jako skrzypek amator). Program koncertu był na­
stępujący: W części I. koncert (E dur) H. Vieux- 
temps’a, wykonał koncertant; Reminiscence z opery 
„Rigolletto Jella“ wykonał p. Benduski; „Elegią E rn ­
sta wykonał koncertant; Fantazją z opery „Otello** 
H. W. Ernsta, wykonał także koncertant. W czę­
ści II „Andante*4 z warjacjami z duetu Allarda, wy­
konali t a  dwoje skrzypców pp: Jankowski koncer­
tant i Psarsld; „Krakowiaki** Wallace’a , odegrał na 
żądanie p. Benduski; „Polkę** na dwoje skrzypców 
Kaliwody, wykonali pp. Jankowski i Psarski; „Rap- 
sodję węgierską** II. Haussera, wykonał koncertant, 
i na zakończenie „Improwizacją z pieśni słowiań- 
skiej** wykonał autor. Gry po szczególe rozbierać nie 
będziemy, powiemy tylko, że ząsłużenie zyskała o- 
gólny przyklask, zaś biegłość gry p. Benduskiego, 
ukształcenie muzyczne pana Psarskiego znane są już 
dawno wielunianom._________________

— Po śmierci Aleksandra Dreyschoka miejsce pro • 
fessora gry fortepianowej w petersburgskiem konserwa- 
torjum ma zająć Aleksander W interberger, jeden z cel­
niejszych uczniów Liszta.

' •  O O ^ & O  > —  -

• — W dzienniku włoskim „Opinione** zamieszczony 
jest ciekawy list cesarza chińskiego, do królowej an­
gielskiej. Po zawarciu pokoju z Anglją i zapłaceniu 
kilku miljonów dolarów, cesarz chiński był wyniesiony 
przez uniwersytet Oksfordzki, na godność doktora. 
Jego niebieska mość napisał własnoręcznie na jedwa­
biu najwykwintniejszy list, i poruczył swemu posłowi 
w Londynie, To-fu-fu, doręczyć takowy królowej Wi- 
ktorji. Dosłowna jego osnowa jest następująca: „Ja, 
jedyny władca cesarstwa niebieskiego, cesarz, bóg 
chińczyków na ziemi, cień boga i t. d. Widziałem 
łaskawemi swemi oczyma arkusz pargaminu, przysła­
ny mi przez ciebie, z którego wniosłem, że wraz ze 
swymi jasnowłosymi synami obiecujesz się poprawić, 
pogodziwszy się z nami. Więc niech cała powierzchnia 
ziemi wie, że jestem miłosierny i że zawarłem pokój. 
Odtąd na przyszłość możecie żyć sobie spokojnie, 
dlatego, że twe współzawodnictwo ze mną ustało. Nie 
zdradzę mego słowa. Rozkazałem nie nazywać two­
ich synów jasno-włosymi barbarzyńcami, i nie straszyć 
ich; niech sobie przyjeżdżają handlować, zapijać her­
batę, i powoli poprawiać swój nędzny stan, z tym je­
dnak warunkiem, żeby nie przychodzili zdradziecko 
pustoszyć me miasta, swemi wielkiemi kulami i niedo- 
rzecznemi zbrodniami. Pozwolone im będzie wejść 
pod dobrym konwojem do wnętrza cesarstwa, i zdale- 
ka patrzyć na cień mej mądrości, aby się upokorzyli.

Niepóźno jest jeszcze dla nich, jeżeli rzeczywiście są 
do tego usposobieni, skorzystać z wielkiej oświaty i 
nauki. Rozkazałem To-fo-fu, nazywać cię wnuczką 
wielkiej niedźwiedzicy i siostrą Saturna, a na znak 
szczególnego zaszczytu doręczyć ci kapciuch z tyto­
niem, oby cię obudzić. Oby uigdy nie brakowało ci 
herbaty, i oby twoje nóżki ciągle malały. Moja łaska 
bez granic.** CD- W.) .

— Z powodu zbliżającego się rozwiązania Księ- 
żuiczki Małgorzaty, małżonki przyszłego Króla Wło­
chów, kilka główniejszych miast Italji, przygotowywa 
już odpowiednie podarki. Medjolan zamierza ofiaro­
wać pyszną szafę dla chowania garderoby przyszłego 
niemowlęcia. Miasto Spoletto przygotowywa srebrną 
kołyskę, na którą składka ustanowioną została po 50 
centimów. W Neapolu Markiz Montefalcone i Xiąże 
San Donato, stanęli na czele towarzystwa, które ma. 
ofiarować dziecięciu kołyskę z korali, perłowych muszli 
i drogich kamieni. Rada miasta Turynu ma złożyć 
w darze szczero-złotą wannę i półmisek, a Genua 
przysposabia brylantami haftowane okrycie do chrztu.

— Przy kościele po-dominikańskim w Poznaniu u- 
mieszczono niedawno temu nad bramą statuę Madon­
ny i poświęcono ją w tych dniach. Statuę tę daro­
wał p. Antoni Krzyżanowski. Pochodzi ona z jego fa­
bryki. Wysokość jej wynosi 5 stóp, i przedstawia 
Najświętszą Pannę z Dzieciątkiem Jezus, podług wzo­
ru Sylcstyńskiej Madonny, Rafaela.

— Sułtan turecki ugaszcza bawiącą teraz w Stam­
bule cesarzowę francuzów z nadzwyczajną okazało­
ścią. Zastawa jednego z obiadów urządzonego dla 
pięknej monarchini, jak pisze Libertó, miała koszto­
wać do miljona franków, a sam obiad niemal drugie 
tyle. Przed pieczystem na tym obiedzie podane były 
mózgi strusiów, przysmak kupowany na Wschodzie 
na wagę złota. Deser zaś tej uczty stanowiły owoce 
podawane w szczerozłotych koszach i sorbety szumią­
ce w czarach wysadzanych djamentami i perłami.

— Odnowa teatru z przebudowaniami w Krakowie 
kosztowała około 4,000 złr.

— Cena depesż autografowanych w telegrafach 
francuzkich oznaczoną została na 3 fr. za powierzch­
nię wynoszącą 24 centymetry kwadratowe. Za każde 
dodatkowe 12 centymetrów, dolicza się połowa po­
wyższej opłaty, a mianowicie: 1 fr. 50 cent.

— W Krakowie, przy ulicy Kopernika na Wesołej, 
mają być urządzone po przerobieniu domu, sale ana- 
toiniczne do wykładów i pracownie za_50^000_zł£^-M

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wyjazd ministrów do Compiegne i codzienne 

ich narady, zamiast osłabić pogłoski krążące o zmia­
nie gabinetu, dodały im owszem nowego żywiołu, tak, 
że oznaczają już epokę tej zmiany, a mianowicie 
pierwsze dni przyszłego tygodnia. Już wczorajszy te­
legram zapowiadał wejście p. Drouyn de Lhuys do 
składu nowego ministerjum: dziś wieść głosi, że i p. 
Rouher otrzyma tekę, ale wieść ta  wydaje nam się bez-

Public** bawi się w mistyfikacje. Jeden z jego kor- 
respondentów, znaleźć miał przejeżdżając z Compifegne 
do Paryża, uronioną w wagonie, pisaną ołówkiem i 
niepodpisaną przez nikogo notatkę z tytułem: „P ro ­
jekty reformy.** W projektach tych wymienione:

Zwołanie Izb na dzień 8 listopada.
Zmniejszenie budżetu wojny o mUjonHITt



Bezpłatne nauczanie.
Oswobodzenie gmin od podatków' opłacanych na 

szkołę.
Zmniejszenie listy cywilnej o 2 miljony.
Rewizja prawa wyborczego.
Przedstawienie Ciału Prawodawczemu wykazów po­

datkowych i określenia prawem Okręgów wyborczych.
Rewizja art. 75 konstytucji z r. VIII.
Odpowiedzialność urzędników za nadużycia w służ­

bie.
Odpowiedzialność stron za nadużycia w dochodze­

niu swych pretensji.
Przywrócenie gminom Sekwany i Rodanu, wybieral­

nych rad  gminnych.
Przywrócenie Paryżowi rad  municypalnych wybie­

ralnych każda w swoim okręgu.
Mianowanie merów na przedstawienie rad muni­

cypalnych.
Zniżenie na 22 fr. opłaty akcyznej od wina.
Parlam entarne rozpatrzenie rozporządzeń akcy- 

znych. ,
Podwyższenie płac niższych urzędników. Podwyż­

szenie płac i pensji emerytalnych, początkowym n au ­
czycielom.

Zniesienie opłat stemplowych od dzienników polity­
cznych, z zachowaniem kaucji.

Wolność druku i swoboda handlu księgarskiego.
Przejrzenie prawodawstwa w celu uwarunkowania 

wolności osobistej.
„Public11 zapytuje sam siebie, z której to teki mo­

gła wypaść ta  notatka?
Półurzędowe dzienniki berlińskie, odpowiadając na 

mowę tronow ą króla duńskiego oświadczają, iż Prussy 
niczego sobie tak gorąco nie życzą, jak  stanowczego 
ukończenia interessu ze Szlezwigiem Północnym , i że 
chętnie zgodzą się na słuszne warunki, jeżeli gabinet 
kopenhagski stawi odpowiednie rękojmie. „G azeta  
Augsburgska“ zapewnia, że spory Izby pruskiej w tej 
kadencji, będą bardzo zajmujące. Już teraz jest wia- 
domem na pewno, ze w samem nawet konserwatyw- 
nem stronnictwie, co najmniej czterdziestu deputowa­
nych głosować będzie przeciwko podwyższeniu podat­
ków.

Posiedzenie parlam entu peszteńskiego rozpoczęło 
się d. 16 b. m. Prezes Izby deputowanych, p. Fossich, 
m iał do zgromadzonych kollegów przemowę, w k tó ­
rej w ykazał niezbędną potrzebę pośpiechu w pracach, 
jakiem i Izby zajmować się- będą miały. M inister skar­
bu p. Lonyay złożył na poniedziałkowem posiedzeniu 
budżet na r. 1870, według którego dochody pokryją 
wydatki: przedstaw ił również rachunki z r. 1868 i 
s ta tu t dotyczący zarządu dóbr państwa. P rojekty do 
praw o udzielać się mających sędziom płacach em ery­
talnych, o zniesieniu kary  cielesnej, o swobodzie wy­
znań i o ustanowieniu Najwyższej Izby O brachunko­
wej odesłanemi zostały do właściwych kommissji.

ouitan  wyjedzie z K onstantynopola do K aim  i Sue- 
fio 9. list°pada. W podróży tej towarzyszyć mu bę- 

mocarstw zagranicznych, 
nrnwa r W  .Boutwe11 niczego nie zaniedbuje, aby do- 

stanu. Z aufanleSewUzna4 i T / r n l ÓcSkiej d° P° myśl" eg0
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Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 19 paźdz. godz. 11 w nocy.

Berlin. —  Na Sejmie bronił minister spraw 
wewnętrznych projektów do prawa o urządze­
niu okręgowem, i motywował, dlaczego tako­
we nie zostało rozciągniętem na Wielkie Księ­
stwo Poznańskie. Motywajego opierają się na 
tem, żewielu tamecznych właścicieli ziemskich, 
chociaż nie okazują antipruskich usposobień, 
przecież nie mają odwagi powstrzymać poru­
szonych namiętności ludności wiejskiej i na­
prowadzić jej na dobry sposób myślenia.

Cattaro. —  Wojska zajęły bez boju szczyty 
Ledzienic i ostrzeliwają już rakietami pochy­
łości z tamtej strony góry Corrburo.

—  » o o g § c * x > -------
O PANU DE SAINTE BEUVE.

Dzienniki zapełnione są obecnie anegdotkami i opo­
wiadaniami o panu Sainte Beuve, świeżo zm arłym  se­
natorze.

Pomiędzy innemi przytaczają fakt następujący:
P an  Sainte Beuve zaproszony został do Compihgae 

na przyjęcia cesarskie.
Na tych przyjęciach zwyczajem jest, że każda dama 

wybiera męzczyznę, który m a ją  prowadzić na obiad, i 
oświadcza mu wcześnie o tem, czasem nawet na dzień 
naprzód.

Owóż zdarzyło się, że jedna z najpiękniejszych i 
najmodniejszych Paryżanek, panna de Heeckeren, cór­
ka senatora, zapragnęła korzystać z towarzystwa pa­
na Sainte Beuve, o którego rozumie i dowcipie nie­
mało słyszała.

Więc na dzień naprzód, jak  to cerem onjął wymagał, 
zbliża się do niego i rzecze:

— Wszak pan zechcesz ju tro  zaprowadzić mnie na 
obiad?

Na to odezwanie, Sainte Beuve, zmieszany trochę, 
zarum ienił się po uszy, ale odpowiedział przytwierdza­
jące.

Widocznie jednak przez cały dzień jakiś niepokój 
go dręczył. Wieczorem nareszcie, pragnąc rzecz wy­
jaśnić, zbliżył się do księżnej Matyldy, k tóra  zawsze 
była dlań bardzo łaskaw ą i wyspowiadał się jej z całe­
go swojego zakłopotania.

—  Nie chcę—rzek ł on— przesadzać sobie niebezpie­
czeństwa, jakie wypłynąć może z tego sam na sam 
młodej panienki z człowiekiem w pewnym wieku. Ale 
nie wiem", czy ojciec panny de Heeckeren patrzałby 
dobrem  okiem, na schadzkę córki swojej w restauracji 
z takim  nawet jak  ja  starcem . A przytem  nie znam 
tutejszej miejscowości i nie wiem nawet czy w Com- 
piegne znajdują się jak ie  restauracje. Zmiłuj się księ­
żno! daj mi na  to radę.

Księżna wybuchła śmiechem i uspokoiła znakom i­
tego krytyka upewniając go, że tu  nie idzie o schadz­
kę w restauracji, ale o poprowadzenie jednej z naj­
piękniejszych paryżanek do stołu cesarskiego.

.» A »  A.
P ierw sza  d ru g a  zaw sze płynie;
P ierw sze  trzec ie  szukaj w młynie;
//  s zys tk ie  służą do odzienia,
Szukajcie więc odgadnienia.

(Znaczenie zeszłej Szarady: K ilem etn j).



Zarząd Drogi żelaznej Warszawsko- Terespolskiej.
Zawiadamia osoby interessowane, że przedmioty 

pozostawione w kwartale 3cim r. b. przez passażerów, 
na stacjach i w powozach, odebrane być mogą, za udo­
wodnieniem własności,—od Zawiadowcy Stacji Praga.

Wykazy tych przedmiotów znajdują się do przejrze­
nia u Zawiadowcy Stacji, Praga, Siedlce, Łuków i Te­
respol. ( i - 3) —8084— (D. W.)

— Dowiadujemy się, że ku wygodzie mieszkańców 
ulicy Elektoralnej, w handlu P. Łopatto, od czwart- j 
ku, będą wydawane zakąski gorące i zimne, a umó­
wiony renomowany kuchmistrz, każe spodziewać się 
dobrze przyrządzonych potraw. —8113—

—Doktor medycyny i akuszer L. J. Griin, mieszka 
przy ulicy Żabiej, Nr 1 nowy, dom Wgo Lówenberga. 
Chorych przyjmuje do godziny 9tej rano, i od 3ciej do 
5tej po południu. • Ubogich bezpłatnie.

(9—10) -7 0 9 9 — (8301)
— Zakład leczenia ścieśnionem powietrzem Dra 

Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734, no­
wy 16, przyjmuje chorych zrana od godziny 9ej do 
3ej, po południu od 5ej do 7ej, cierpiących na piersi 
choroby nerwowe, ogólne osłabienia i głuchotę.

(3 0 - 0 )  —1635— (2671)
ZAKŁAD LECZNICZY DLA KOBIET,

Doktorów  : Rogowicza i B ernharda w  W arszaw ie, 
Alea Ujazdowska Nro 1726c (nowy 14). 

Zadość-czyniąc licznym żądaniom, zawiadamia, że 
od dnia Igo listopada r. b., osoby ciężarne i takie, 
których choroba nie wymaga ciągłego pozostawania 
w łóżku, mogą znaleźć pomieszczenie w oddzielnie na 
ten cel urządzonym salonie na pięć osób, za opłatą 
rs. 1 dziennie od osoby. (1—3) —8124— (13,160) 

Wody mineralne naturalne.
Przed kilku dniami otrzymałem wodę Krynicką. Jest 

to ostatni tegoroczny transport wód. Krynicką poprze­
dziły Yichy, Selters i inne, sprowadzone w takich ilo­
ściach, że przez całą porę zimową spodziewam się być 
w możności każdemu żądaniu zadosyć uczynić.— K. Lil­
pop, właściciel apteki, przy ulicy Nowy-Świat, obok 
Ordynackiej. —8126— (13.154)

— Adam Bogusławski, trudniący się specjalnie o- 
perowaniem odcisków, wygubią bezpowrotnie wrośnię­
te paznogcie, kurząjki, narośle i brodawki wszelkiego 
rodzaiu, bez użycia ostrych instrumentów, własnym 
sposobem, samemu tylko sobie wiadomym. -  Mieszka 
pod Nrem 761, ul. E lektoralna, róg Białej. Wezwać 
go można i pocztą miejską. (2—4)—7853— (8605)

— Edmund Wey chert, Patron Trybunału Cywilne­
go w Warszawie, przeniósł swoją kancellarję, do do-

Strasburgera, przy ulicy Królewskiej Nr 413Ą, 
drugi dom od Saskiego placu. Interessantów przyj­
muje do godziny lOej rano, i od 4ej do 7ej po połu­
dniu. (2—2) — 7972— (12920)

— Lipińska Aleksandra utrzymująca szkolę pry­
watną żeńską, zmieniła swe pomieszkanie z dniem 
8 października, na ulicę róg Brackiej i Widok w do­
mu Hentzla Nr 1578 (2), gdzie oprócz nauk planem 
oznaczonych, udziela lekcje języka francuzkiego i mu­
zyki na fortepianie. (2 -3 ) —7884—(12910)

— Hryniewiecki Juljan, Magister prawa i Admi­
nistracji, Patron Trybunału Cywilnego, kancelarję swo­
ją  otworzył w domu Wnej Kamińskiej Nr 21 (nowy), 
przy ulicy Bielańskiej, obok apteki Sadkowskiego.

(2—3) — 7956— (12978)

SK Ł A D  PŁ Ó T N A  I B IE L IZ N Y  ST O Ł O W E J
Ora*

Gotowej B ielizny Męzkiej i Damskiej 
§ .  Ł l Ł l K U T ł l A Ł A .

przy ulicy Długiej Nr 584, w Hotelu Niemieckim. 
Otrzymał ną nadchodzącą porę Chustki Hymalaya, 
Barchany, Piki, oraz Kaftaniki, Kalesony barchano­
we i flanelowe, Halki, Szaliki kaszmirowe i jedwabne, 
męzkie i damskie, Skarpetki wełniane i bawełniane, 
które sprzedaje po bardzo nizkich cenach.

(1— 2)__________ —8021— (13346)

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firm ą J. Różański,

ULICA MIODOWA, POD NUMEKEM 4 9 2 .
P o le ca  w ielk i dobór O bić P apierow ych , po cenach  zu­

p e łn ie  n izk ich . (3 — 6) — 7 7 9 7 — (7,892)

W ina w ęgiersk ie, reńskie , h iszpańskie, francuzkie, P o r ­
ter angielsk i, T ow ary kolon ialne, U rządzenie piw niczne, 
Z naki S k lep ow e, M iary, W ódki, A raki, M iody, L ikw ory, 
W iśn iak , O cet w inny, O ksefty, B eczk i, G ąsiory i  t. p. przed ­
m ioty , w W arszaw ie, w domu pod N r 2251A  przy u licy  N a ­
lew k i, sprzedaw ane będą przez publiczną licy tację , w dniu  
9 (21 ) P aździern ika r. b ., od godziny le j z południa, i dni 
następnych , ta k ż e  od tęj godziny z a c z y n a ą c , z w yłączeniem  
św ią t prawnych, aż  do zupełnego ukończen ia  sprzedaży.

W arszaw a, d. 6 (18) P aździern ika 1869 r.
N apoleon M ierkow ski, K om ornik.

U lica S to J e r sk a , N r 22 nowy.
(8 — 3) — 8068 — (D. W .)

Jabłka Tyrolskie Rozmarynowe,;
pierw szy transport otrzym ał H andel Sowińskiego 
I Szulca dawniej E- Roellehena. — W  tym że

S H andlu Młnogrona kuracyjne
i B ad eń sk ie , codzień  św ieże.

*  (2 - 2)

I W ęgiersk ie

— 7 ,9 9 9 — (12,981)

i

Dla okolic Teatru!!!
1 dalszych stron.

U rządzona zo sta ła  sp rzed aż Nafty am erykańskiej 
salonow ej, oczyszczonej, oraz Iilgroiny, knotów  
i S z k ł a  do lam p. Z czem  się  poleca  Ł askaw ej P U ’ 
b liczu o śc i, po cenach  p rzystępnych , S k ład  wyrobow  
chem icznych  W . D zisiew sk iego , przy u licy S e n a to r  
sk iej. w p ierw szym  dom u od  B ie lań sk ie j, gd z ie  z ie lo ­
ne zn ak i, w domu P. Lówenberga.

(6 — 10) — 7 ,847— (12,780)

• M ń N M M a t H M t  • » • • • • • « • • • • • • • •  J

K iszki Parciane 2
do sikaw ek ogroilowycli, pożarnych, i  

pomp 1 t d 9
1 Va cala szerok. 1 cal średnicy kop.

I7a H

i

1 6 -  
1 7  
1 8 1  
1 9  
21 
231 
2 5  
28 '
30)

Szrubunki m osiężn e do takow ych , sprzedajem y po 
cenach  um iarkow anych, it It ACT et K E H f e i Z ,

O — 2 — °) — 796 4 — (5873'- u lica  D ługa, 586b.
• • • • • • • • • • • • • • • • •  • • • • • • ( -----------------

17*
2
274
27,
2 74
3
3 7 4
37,

I7s
17,
174
17.
27s
2 /4

27.



czyli m aterja przewyższająca wszystkie dotąd znane 
wyroby nieprzemakające, wyrobiona w rozmaitych 
kolorach, staży na Paltony od) deszczu, tak 
mężnie jak  damskie I wedle gatunku 
do róinyclt potrzeb z wielką korzy­
ścią zastosować się daje.

Główny Skład znajduje się w mieszkaniu Samuela 
Lowenberga, przy ulicy Żabiej N r l  (949), wprost 
bramy ogrodu Saskiego.

Do tegoż Składu nadszedł obecnie nowy transport 
Drapu U  yksatynon ego w rozmaitych od­
cieniach, odpowiednego na szynele wojskowe. 

Detaliczna sprzedaż odbywa się w Składzie Sukna 
S  Nowakowskiego, przy ulicy Nowo-Sena­
torskiej, Nr 477a, gdzie różne próby tego nowego 
wyrobu obejrzeć można.

Handlującym odstępuje się rabat.
(2 —«) —7,915—(12,839)

j AF L A D R A  wędzona. ŚL E D Z IE  
^pocztowe, W IN O G R O N A  W ę-/*  

gierskie prawdziwe kuracyjna
C odziennie Ś w ie ie , '  —  "

w Handlu Win Łopatto, przy ulicy E lektoralnej, od Sol­
nej pierwszy dom Nr 20  (pod markizą).

(13— 15) —7288— 1] 1939)

DO GŁÓWNEGO SKŁADU gggk

93-K A W IO R U !
S. S Z Y R O K O W A ,

Przy nlicy Nowo-Senatorskiej w domu Wgo Bogka, 
Nr 477a, nadszedł znowu transport K a w io rn  A- 
strachsńskiego świeżego i prassowanego taS ug  ż, o- 
raz B uljo n u  w ołyńskiego, G ro szk u  i S e ra  
zielonego, Łososia. S erde li marynowanych w sło­
jach (Kilki zwauvcm, M inogów  rygskicb, Salam i 
moskiewskich, G rzybów , M arm elady, K o n ­
fitu r prawdziwych Kijowskich i t p. 

n — s) —8,103—( i 2,232) S. S zy rokow

TOOGROM B A D E m iE
F u n t po 3 5  K op.,

, umyślnie dla kuracji forsowane,
które jako  najsłodsze, a nieposiadające ci8rpko- 

ści Osobom leczącym się poleca 
S K Ł A D  

A N T . S T Ę P K O W S K IE G O .
_____________  17 —0) —786 l —(11764)

O S T R Y G I  
O stendzkie iH olssyfiskie z F lensbu rga

-  --.-n) codziennie otrzymuje sk ład  Win i D elikate- 
T i r r , n <rańw A . B ocqnet, w Gmocbu Teatralnym, 

Sjak również otrzymał K o n fitu ry  z różnych 
owoców Kijowskich. (19—0 ) —7352—(12068)

Ostrygi Ostendzkie,
codziennie n» 'chr.dzą do Handlu Win 

J U L J A N A  L IP K A  U ,
Przy ul. Miodowej, wprost Sądu Apellacyjnego 

  (16—0) —7497—(12274)

Ś w ieży  tra n sp o r t
O S T R Y G

O stendzkich i H o lsztyńsk ich ,
otrzymął Skład Win i Delikatesów 
A ntoniego S tępkow skiego .

(30—0) —6990 —(1 1593)

TEATR W IELKI.
Dziś: ADRJAKKA LECOIVBEIR
Ju tro : ĘRNANI (występ p Stefana Grzywińskiego).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: GADUŁY 1 DIWEBTISIEIHEIVT

Wyzlann lirajona Zaehęty Sztuk Pl(‘ 
knyrb, codziennie w H otelu Europejskim .

W dawnem zabudowaniu T e a tru  R appo, przy ulicy H ra­
biego Berga, dziś i dni następnych, o godzinie 7 '/, wieczorem, 
dawane będą P rzed staw ien ia  n au k o w e przez Pana 
H .K ro sso . Dziś i dni następnych przedstawienie znowym 
programem. 1. Dalszy ciąg Astronomji: Księżyc, róg księżyca 
krajobraz na księżycu, obrót księżyca, przypływ i odpływ, 
droga komet; komety: Wenus, Mars, Jowisz, Saturn, wielka 
Niedźwiedzica, Orion; grupy plejad, system światowy MSdle- 
ra, południowy krzyż, plamy chmurne. 2. s ,3 0 0  la t historji 
powszechnej, od rozproszenia ludów przy Babelu, aż do wyj­
ścia izraelitów  z Egiptu; Indyjskie i Meksykańskie sztuki 
piękne aż do Bizantyńskich, (wprowadzenie wiary chrześci­
jańskiej), godne uwagi miejscowości w Palestynie; Indyjskie 
i Rzymskie sztuki. 3. Krajobrazy i sceny natury za pomocą 
światła magicznego i efektownych ogni. 4. Optyczne czaro­
dziejskie Obrazy, jak  niemniej mistrzowskie Kopje arcy dzieł 
sztuki, oraz magiczna gra kolorów Bliższe szczegóły afisze 
doniosą. (5—6) —7936—(12801)

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 8 (2 0 ) października 1869 r.

Monety 1 Papiery.
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 60 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 75

Żądano) Płacono
Ruble 1 nop: br.

Obligi skarbowe 100 rs,. (prócz kup:l 
Listy Zast: 3 okresu, I s. za rs- 100 
Lisiy Zast: 3 okresu, II s. za rs. 100

_ __ _ —
91 20 90 70
90 45 90 S

Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego 100 33 — —
Listy likwidacyjne za rsr. 100 .............. 75 30 75 —
Bilety Banku Cesarstwa z roku i 860 87 50 87 —
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1864 155 — — —

„ „  „  z r. 1866 152 — 151 —
Akcje Drogi żal: W ar:-W ied: za sztukę — — — —
Akcje Drogi żel: W arszi-Bydgoskiej, 72 — — —
Akcjo Głów: Tow: Ross: Dróg źelaz: — — — —
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol: — — _ —
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej — — — —
Akcje Kolei Zel: Fabr: Łódz: . — _ —
r,°/0 L isty zastawne rossyjskie. ~ - — -

'U  JLl K W l U t t C y j U J U U  ł  M M J J .  u - *  /Q

Berlin. W eksel 100  ta l :  2 m .rs  117 k 45 rs. 117 k 30
Londtm  3 M. 1 f u n t s t : r s :  8 kop: 6 rs   k. —
P n ry i. W eksel 2m . zaSOO fr: rs: 96 k 37*/, r s ,  fr. —
W iedeń. Wek: 2 m za 150 w. a- rs. 97 k. so rs." k .'—

Ceny Targowe Warszawskie.— D 19 paździer: 
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 k: 17*/, do rs. 6 kop: 
60; żyta od rs. 3 kop: 80 do rs. 3 kop. 90; Jęczm ienia 4ro- 
i d w u  rzędowego od rs. 3 kop: 3 0  do rs. 3 k: 6 7 % ;  Owsa 
od rs. 2 k: — do rs. 2 kop: 40; Kartofli od rs. — kop: Ti 
do rs . — kop. 8 2 ' / ,

Okowity płacono: dnia 19 paździer: za w iadro od rs. * 
kop: 81*/, do rsr. s k. 9 1 '/,; za garniec od rsr. 1 k: 25% 
do rs. 1 kop: 27'/,.

W  D rukam i K urjera W arszawskiego — Za pozwoleniem Cenzory Rządowej.

D O D A T E K .



DODATEK do KIR.TEM WARSZAWSKIEGO Nr 231.
Środa.— Dnia 8 (20) Października. Rok 1869.

P r z y je c h a l i  d o  W a r s z a w y
Borowski W ładysław oby w: z Petrokowa nr I363a; Do­

brzański Henryk obyw: z Krakowa nr I 3 5 2a; Kuczyński 
■keon obyw: z Kowna nr 1355f

Wyjechali z Warszawy
Krygier Andrzej obyw: do Rzucewa; hrabia Skarbek Hen- 

17k obyw: do Mińska, Turowicz Kajetan obyw: do Brześcia- 
litew skiego.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

fO  KSIĘGARNI i SKŁADU NÓT MUZYCZNYCH
HOI§I€ft A,

przy nlicy Senatorskiej Nr 496, 
wprost Pałacu Prymasowskiego, 

b&deszły już pierwsze zeszyty następujących Pism perjo- 
“ycznych, których prenum erata od Igo Października się 

rozpoczyna:
Biene. Cena roczna Rs. 1 Kop. 8 0 .
Buch der Welt. „  „ „ 3 „ 60.
Buch fiir Alle. „  \ „  „ 9 „  70 .
U eberL acdundM eer.,, „ ,, 4  „ 5 .
Hausfrau. „  „ „ 2 „ 40.
Zu Hause. „  „ „ 1 „ 80 .
Medenwelt. „ „  ,( 1 „  so.

P o  f r a n c u z k u :
L a Saison Journal illustro des Dames.

Editon simple. Rs. 2 Kop; 25.
E diton de luxe, z rycinami kol. Rs. 6 Kop. 10. 

W krótce zaś nadejdą:
Journal des Dames et demoiselles.
Journal pour tous.
Semaiue des enfants.
L es Modes parisiennes. Nowo wychodzący żurnal mód 

Qamskich w miejsce Grande mode.
dam Kalr' s ' Nowo wychodzący żurnal mód

_• Prenumeratorzy, którzy d o t£ l z wniesieniem przedpłaty 
s opóźnili, zechcą w celu zapobieżenia przerwie, pospie- 

zyo z wznowieniem abonamentu swego na powyższe pisma.
(1—3) —8061 —

j  W D rukarni Jana Cotty, wychodzi zeszytami je- 
n z najsławniejszych romansów zagranicznych pod tyt:

Izabella Królowa Hiszpanji
ALBO

tajemnice dworu Madryckiego.
hiatoryczl'y> napisany z ostatnich wydarzeń w Hi- 

nairieir’ przez Jerzego F. Born. Jedna z najważniejszych i 
wvm j®W8zy#h ePok Hiszpanji, k tóra się ukończyła krwa- 
zaimnia matem r ' 1869 ^est °P i8aną w błyszczącej szacie 
nie g° 1 8e.ijalnego romansu. O zaletach tego dzieła 
tozs >0^  tusi® r.ozwo(izić) SO t y s i ę c y  egzem, 
tu naiwvmDyĈ  w krótkim  czasie w języku niemieckim, są 
breso n r ^ ° WI” ej8z^ reklara^  Wydawca spodziewając się do- 
wia ża«inl«ia Ze 8trouy tutejszej publiczności, nie ustana- 
bo 19 i r.A> 1 Prenum eraty i oznacza cenę nadzwyczaj nizka 
uo '2  1 pół kop. (25 groszy) za poszyt.

Nakładem Kantoru Księgarskiego Zygmunta Szlell’- 
Steina przy ulicy S-_to-Krzyzkiej wprost W łodzimierskiej, 
N r 1341 (13), wychodzi zeszytami dzieło pod tytułem :

I Z A B E L L A ,
wygnana Królowa Hiszpańsku czyli Taje­

mnice Dworu madryckiego.
Romans historyczny z ostatnich czasów przez Jerzego F . 
Borna, przełożył z niemieckiego Leon Rogalski, zna­
ny zaszczytnie au tor wielu dzieł historycznych. Cena zeszy­
tu kopiejek 10 . Nadsyłający do powyższego Kantoru na 
10 zeszytów rs. 1, otrzymają każdy zeszyt zaraz po wyj­
ściu franeo pod przepaską. (1—3)  8,125_

~  K S p i  POLSKIE
po znacznie zniżonych cenacli.

do nabycia w Księgarni i Składzie Nót maurycego 
Orgelbranda, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 
1 nowy, naprzeciw posągu Kopernika:

Cantu Cezar. Historja Powszechna, przekład Leona 
Rogalskiego u  tomów, zamiast rs. S3 tylko rs! 18. 
Z przesyłką pocztą rs. 1,4.

Maciejowski Wacław Aleks. Piśmiennictwo 
Polskie od czasów najdawniejszych, aż do roku 1830 , z rę- 
kopismów i druków zebrane, w obrazie lite ra tu ry  polskiej, 
historycznie skreślone i przedstawione, 3 tomy obejmujące 
194 arkusze druku. Zamiast rs. 12, tylko rs. 8 k. 60. 
Z przesyłką pocztą rs. 3 kop. 60 .

Thiers A. H istorja zgromadzeń prawodawczych, kon­
wencji naroddwej i dyrektorjatu; czyli F rancja  od 17 89 do 
1800 roku, przełożył Leon Rogalski: 4 tomy. Zam iast rs. 9 
tylUo rs. 4.; z przesyłką pocztą rs. 4 kop. 50 .

Thiers A. H istorja Konsulatu i Cesarstwa, 11 tomów, 
zamiast rs. 22, tylko rs. 6, z przesyłką pocztą rs. 7 k o ­
piejek 50.

Nabywający dwa wymienione dzieła A. 
Thlersa ruzem, plącą rs. », a z przesyłka 
rs. 11.

Pojedyncze zeszyty Hlstorjl [Konsulatu 1
C e sa r s tw a , o ile zapasy nadkompletne wystarczą, sprze- 
dają się po kop. 15, za przesyłkę pocztą 3 zeszytów, do­
płaca się lo kop.

fneyklopedfja Powszechna tomy 2 do 18 włą­
cznie i 22 do 28 razem 24 tomów rs. *0, z przesyłką 
pocztą rs. 24; pojedyńczo nabywane tomy od 2 do 18 włą­
cznie lub razem (17 tomów) po 75 kop. Z przesyłką pocztą 
po rs. i . Tomy 22 do 28 razem wzięte, rs. 10 kop. 50 , 
z przeszłką pocztą rs. 12 . pojedyńczo nabywane tomy 22 do 
28 po rs. 8; z przesyłką po rs. 2 kop. 25.

Tomy: 1, 19, 30 i 31 Encyklopedjl roz- 
sprzedane zupełnie, przy kompletach nie mogą być 
dostarczane ( i —c) _ 8,o74—

Dla osób Muzykalnych,
N o w e bardzo tanie pismo perjodyczne p. t. 

„ M u sik a lisc h e  G a rte n la n b e ” ,
wychodzi w Lipsku od 1 Października b. roku w tygodnio­
wych N-rach, po 8 stronnic druku, formatu nutowego Obej­
mować będzie: l) kompozycje zupełnie nowe, dotychczas 
niedrukowane; 2) wydane poprzednio, a odznaczające sie i 
uznane powszechnie za dobre utwory; 3) wybór ną,lepszych 
kompozycji klassyków; 4) fantazje, transkrypcje tańce m ar.

WBŻclka^i,-1111̂ 0" pna opaską' S*4 ***1 główny 1 sze> potpouFn  Z ™ W/ ch °Per 1 P- 5) śpiewy na jedn i 
alau 'ra ^I*«dyeja w Księgarni Jana Rre- głoSi Wń; ^ dak,CjaD Przy ™ k a  najtrafniejszy i najp“ę-
Zeaz>‘ ‘ego’ d z i e ł ^ S  ?.l‘ca._Mioduwa, Nr .489a- Pierwazy ( L a ir N Wrów po i  L n n i^ Z T o S  Rs° 2 “k W

wienia przyjmuje Księgarnia i Skład Nut M arycegoO r­
gelbranda, przy ulicy Krak.-Przedmieście, N r i nowy, 
naprzeciw posągu Kopernika. (2- 3) - 79S3_

..r~ dsyta^ cy z prowincji z góry najmniej za 8 
raz po wviścin 7 ’ to i est rs ' będ^ je  mieli przesłaneza- 
wsselhATi: rani° pnd opask* * * * » •*  główny 1
*»auera "
zeszyt teeo’ ZaT® t “ Miodowa, Nr 489a. P i
W3z>stkich księeaarnUchCw w* PraMę’ - nabyć g0 mnżua we ( l _ 2 , Sgarmach w W arszawie i na prowincji.prowincji. 

—  8 , 1 2 8 —



TANIE NUTY MUZYKI KLASSYCZNEJ 
do nabycia w Księgarni i Składzie lu t  Muzycznych

G EBETH NERA 1 W OLFFA
Fortepjan na 8 ręce

BACH, W ohltemp. Klavier (Czerny) Tom I  . • Rs. 
— ,, ,, Tom II • . ,,

BEETHOVEN, wszystkie 38 S o n a t ..............................
— ozdobnie o p ra w n e .............................„

CLEM EN TI, wszystkie 12 S o n e t ........................... ........
— ozdobnie oprawne.........................._. . „
— Gradus ad Parnassum , Tom I i II po „
— „  „  Tom II I  . . „

H A EN D EL, dzieła Nr I  do V I I I - g o ...........................„
N r IX do X V I-g o ...................... .....

1.20
1.2J
1.80
2.40

48
80
60
80

1.20
1.20

HAENDEL. Chaeonne, Lesons, F ug ......................
IIAYDN. znakomitych 10 S o n a t ............................
MOZART. W szystkie 18 s o n a t .......................... : .

— Klavierstilcke (Rondos etc......................
SCHUBERT. W szystkich 10 s o n a t ......................
W EBER. W szystkie 4 s o n a ty .................................

— ozdobnie oprawne........................................
— Klavierstilcke op. 12, 21, op. 6 2 , 65,

72, 79............................................
—  11

Fortepian na 4 ręce:
B EETHO V EN , op. 2 0 , Septett Rs. 60  |  MOZART, wszystkie sonaty

— Symfonje Tom I i II  po • • >, 2.10 I

Fortepian i Skrzypce:
BEETHOVEN, wszystkie 10 sonat, 2 tomy . . Rs. 1.80 g  MOZART, 18 sonat, ozdobnie oprawne, 2 tomy . Rs,

_  w ozdobnej oprawie . . . . „  3 1  SCHUBERT, wszystkie 3 sonaty i rondo, op. 70 . „
MOZART, wszystkie 18 sonat, 2 tomy. . . .  „  4 20  §

Pieśni do śpiewu
na jeden glos z  towarzyszeniem fortepianu:

SCHUBERT. Album (Schfine Miillerin, W interreise, Schwanengesang, 22 pieśni).................................................................Rs.
— „  toż samo na nizki g ł o s ............................................................: .................................................................. »

Partycje
z  tekstem włoskim:

BEETHOVEN Fidelio (z tekstem  niemieckim).
MOZART, Don J u a n .................................................

— Figaro ......................................................

Rs. 80
1.20
1.20

AUBER, Stumme von Portici 
— M aurer und Schlosser 

B EETHOVEN, F idelio  
B E L L IN I, Puritan i 
B OIELD IEU, W eise dame 
D ON IZETTI, Lucia

— Liebestrank 
HEROLD, Zampa 
MOZART, Don Juan

— Entftihrung
— Figaro
— T itus

Partycje
na fortepian na 2  ręce:

B ELLIN I, Montechi
— Norma •
— Nachtwandlerin 

MOZART, Zauberflote 
ROSSINI, B arbier

— ,, Othello 
W E B E R , FreisohUtz

— Oberon
E uryan the
Preciosa

po
ozdobnie oprawne po

80
1.20
l

l A/ f f

IROSSINI, B arbier 
W EBER, FreischUtz

Rs.

Partycje
na fortepian na 4 ręce:

B EETHOVEN, F i d e l i o .................................................. Rs. 80 f  MOZART, Zanberflate.
BOIELDIEU, Weise D a m e .............................................„
MOZART, Don Ju an  ................................................... „

— F i g a r o .............................................................„
Uwertury

na fortepian na 4 ręce;
BEETHOVEN 11 uw ertur I  MOZART, 10 uwertur.
B ELLIN I i ROSSINI uw ertury 1  SCHUBERS, SPOHR i LIN DPENTN ER, uwertury
BOIELDIEU, HEROLD, AUBER i BCONTANI, uw ertury fi W EBER , lo  uw ertur
CHERUBINI, 8 uw ertur i po Rs

Uwertury
na fortepian na 4 ręce:

B EL L IN I i ROSSINI, uwertury .......................... Rs Ocli CHERUBINI, wszystkie 8 uw ertur . . .  Rs.
BEETHO V EN , wszystkie i i  uw ertur.................... 8('fi MOZART, wszystkie 10 u w e r tu r ........................... .........
BO IELD IEU , HEROLD, AUBER i SPONTANI u - ’ fi SCHUBERT, SPOHR, LIN DPA INTN ER, uwertury,:

w ertury . . . . . .  s o l  W EBER , wszystkie 10 uwertur
( 9 - 9 )

1.20
60

1.20
60

1.20
60
92

60

RS. 1-80

5 46 
80

1.20
1.20

MOZART, Zauberflote  ................................ Rs.
ROSSINI, B a r b i e r .............................................................. .

90
90

Rs.
Rs.

48
80

80
80
80

1*
—  1393  —

48

80
60
80
60



— III -

— O ile praktycznemi okazały się dla grających 
czytelnie nut, o tyle nieskończenie dla nich korzy- 
stniejszemi uznano peryodyczne wydawnictwa muzy­
czne, mające tę nad czytelniami wyższość, że będąc 
tańsze od czytelni, czynią abonującego właścicielem 
otrzymanych nut. Fakt ten stwierdza wielka ilość wy­
dawnictw podobnych we Włoszech, Francji, Anglji 
i w Petersburgu, rozchodzących się w setkach ty­
sięcy egzemplarzy, pomimo rozpowszechnionych w 
tych krajach czytelń i wielolicznych ułatwień dla osób 
Muzykalnych. .

Żadne jednak z podobnych, już niesłychanie ta­
nich wydań równać się nie może z wychodzącym 
obecnie w Lipsku pismem pod tytułem „Musi/cali- 
sche Gartenlaube“ będącem non plus ultra  ̂  nizkiej 
ceny, i doboru kompozycji, które publikować zamie- 
rza.

A żeb y dać wyobrażenie o jego taniości, dość jest 
Powiedzieć, że abonament całoroczny na Musikali- 
■S(;he Gartenlaube kosztuje rs. 2 kop. 70 wyraźnie 
rs- dwa i kopiejek siedm dziesiąt czyli złotych osm- 
naście, a za cenę tę otrzymuje prenumerator tygo­
dniowo Numer jeden  z 2ch arkuszy nut, lub też mie­
sięcznie zeszyt z ośmiu arkuszy nut się składający.

Numer lszy  pisma tego znajduje- się już na skła­
mie w księgarni i składzie nut muzycznych Ferdynan­
da Hoesick. Ulica Senatorska Nr 496, wprost pała­
cu Prymasowskiego. Zawiera następujące utwory: Rei- 
nec/ce’go Nocturno; Schuberta 2 numera Moments mu- 
•dcales, Mendelsohna i Kinderstiicke Nr l i  dwa 
śpiewy. Oprócz bowiem muzyki fortepianowej z naj­
mniejszych nowocześnych i klassycznych utworów 

składającej, każdy numer przynosi także jeden 
mb dwa śpiewy.

Abonament przyjmuje pomieniona księgarnia.
(3— 6) — 7793

DONIESIENIA.
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że  w dniu ‘28 
Października (9 L istopada) r. b., o godzinie I2 tej w polu- 
dllle) odbędzie się w Sali Posiedzeń M agistratu  licy tacja  m  
Minus przez opieczętow ane dek laracje, n a  dostaw ę w r. 1870, 

W arszaw skiej S traży  Ogniowej L in  do w ycierania ko ­
minów sztuk  120, sz tu k a  od rs . 5 kop. 45.

-£ażda lina  m a m ieć długości sążn i 36.
"U jący p rzeto  zam iar ub iegan ia  się  o takow ą dosta- 

w?i mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym , 
na r §ce p. o. P rezy d en ta  M iasta  opieczętow ane d ek la rac je , 
naPisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych  wy­
raźni e lite ram i bez skrobania, p o praw ek  i p rzekreśleń , wy- 
PMzą jak i odstępu ją  p rocen t od ceny powyżej i w w arun- 

'b  poszczególnionej i do niniejszej licytacji podanej.
(s Nadto do dek larac ji w inien  być dołączony kw it Kassy 
R ów nej Ekonom icznej M iasta  W arszaw y n a  złożone w tej- 

wadjum w ilości rs. 1 1 0 i na  k o sz ta  ogłoszenia rs. 1 o, 
n ° *i11̂ trz^ muj it cem u s*? p w y  licytacji na ty ch m iast

b l iż ^ g  w arunki dotyczące w mowie będącej licy tacji są 
w .Praeirzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym  każdodzienm e 

•*82y dni św iątecznych. 
w Wzór do deklaracji.

M ara ^ u te k  ogłoszenia z d n ia  podaję n in ie jszą  de -
podejm uję się dostaw y ną ro k  1870, d la  W ar- 

sz tak  1 Straży Ogniowej, L in  do w ycierania kominów 
20, k ażd a  obejm ować m ająca długości sążn i 36, sztu- 

; U  P j ,ta - 5 kop. 4 5 , w yraźnie po rub li srebrem  pięć kopie- 
tńw  Pięć i odstępuję  od ceny takow ej procen-

" i” -, (wypisać literam i), poddając się  wszelkim  obowiąz­

kom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych zam iesz-

Kwit na  złożone w K assie Głównej Ekonom icznej M iasta  
W arszaw y wadjum  w ilości rs. l i o  i na  koszta ogłoszenia 
rs. 10 , przy uiniejszem  załączam .

Stałe  m oje zam ieszkanie w NN., p isa łem  dnia NN.
Podpisać w yraźnie irnie i nazw iska).

P . o. P rezydenta,
Jeuera lnego  Sztabu  Jen era ł-M ajo r, Witkowski 

N aczelnik K ancellarji, Z d z lt o w ie c k i .
(1 — S) ____________— 8 0 9 5 - ( P .W .l

Sędzia  K om m issarz  
M assy U p ad łości Jerzego Loth.

W zywa ws/.ystkich wierzycieli, ażeby się staw ili w dniu 
13 (25) październ ika  1869 r. o godz. 5-ej po południu  przed 
podpisanym  Sędzią w T rybunale  Handlowym  w W arszaw ie  
przy ulicy Długiej pod N r 549, a to celem  podania p o tró j­
nej listy  kandydatów  na Syndyków tymczasowych te jże  Massy. 

W arszaw a d. 7 (19) paździerz ika 1869 r.
(1 i)  —8 1 0 0 — (Dz W ar.) Józef Z e lt t .

g t W  dniu 10 (22) Październ ika  r. b , o godzinie
10 rano, w T rybunale?  Cywilnym W arszaw skim , 

W ydziale  I-szym  przez publiczną licy tac ję  
sp rzedaną  zostanie  N ieruchom uść N N ram i 208 i 

2583 oznaczona, dw a fronty  od ulic: Brzozowej i Bugaj m a-

^ N a  gruncie dziedzicznym  tej nieruchom ości, około łokci 
kw adratow ych 1294 rozległości mającym, m iędzy innem i zn aj­
du ją  się n astępu jące  zabudow ania: .

1. K am ienica masyw m urow ana o piw nicach, p a rte rze , 
trzech  p ię trach  i facjatce, dachów ką ho lenderką  kryta.

2. Dom parte row y  o piwnicach n a  podm urow aniu, w czę- 
ści gątam i, w części b lachą k ryty .

L icy tac ja  N ieruchom ości tej rozpocznie się od summy rs. 
3467 kop. 31 i pó ł, jako  dwie trzecie  szacunku, tak są  b ie ­
głych w ykrytego. . .

W arunki sprzedaży  p rzejrzeć  m ożna każdodzienm e w k a n ­
cellarji P isarza  T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie, pod N r 
549 lub też  pod N r 556, u podpisanego P a tro n a  sprzedażą 
* * * * *  dyrygującego. ^

(2 _ 3 )  — 8,077 (D. W .)

W  dniu 16 (28) październ ika r. b. o godzinie 4 ej p o p o ­
łudniu  sprzedane zostaną przez licy tacją w T rybunale  Cy­
wilnym w W arszaw ie pod Nr. 549 urzędującym  dobra  M O ­
Ś C IS K A  lit. B. w okręgu Stanisław ow skim , Powiecie Ka- 
dym ińskim  położone, obejm ujące pow ierzchni d ies ia ty n . 60 
(włók 4), w  czem znajdu je  się łąk  d iesia tyn  15 (w łóka l). 
Zabudow ania są następu jące : Dom z bali, spichrz, chlewy, 
obórka , stodo ła, h o lendern ia , karczm a i kuźnia. L icy tacja  
zacznie się  od sum m y rs, 2,647 k. 60. V adium  tezeba  z ło ­
żyć w ilości rs. 600.

W aru n k i p rzejrzeć  m ożna ta k  u  P isa rz a  T ry b u n ału  ''Wy­
dzia łu  I  jak o  też  u  podpisanego P a tro n a  w W arszaw ie pod 
N r 549a zam ieszkałego. K ajetan "W ałowski P a tro n .

( i - i )  - 8 1 1 0 -  (D. W ar.)

> •' i m m  1 B 1

któ- 
zwróco- S K Ł A D  MEBLI

egzystu jący od la t  w ielu przy ulicy Nowy-Świat, pod 
N r 5 2  ( 1 3 0 6 ), naprzeciw  ap tek i W g o  Koopego, zao­
patrzony  zo sta ł w ró żn e  g a rn itu ry  U flE B L M  z w ła ­
snej fabryki urzędow ej roboty  w najśw ieższych faso­

lą  nach, do kom pletnych um sblow ań. W łaśc ic ie l posta- «  
nowił sprzedaw ać takow e po cenach  znacznie zniżo- g  

Ę nych, poręczając za  trw ałość  wyrobów .—T am że przyj- \

> m uja się wszelkie obstał unki, p rzerab ian i a  i odnaw ia- #  
u ia  Mebli. F .  O n t a s z e u s k l .  \

(3 —8) — 7,926— (13,718) ^

O

i

7 I ---------------------Ostaszewski.
— 7,926— (13,718)
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Pora obecna jest najlepszą 
do sadzenia Drzew owoco­

wych, Krzewów, i t. p.

O.G B  O D 11 I C I , '
zam ieszkali przy ulicy Senatorskie j, N r 468,

■wprost K ościoła Sgo Antoniego, 
sp rzedają  D R Z E W A  po cenach n a s tęp u jąc y c h :

J a b ł k a  i G r u s z k i  pierwszego wyboru w szkółkach, 
sz tu k a  po kop. 50, 100 sz tuk  rs. 45, looo  sz tuk  rs . 427 
kop. 5o.

Drugiego wyboru sz tu k a  kop. 35, loo  sztuk  rs. 30, looo 
sztuk  rs. 285.

Jednoroczne n a  w ybór sz tu k a  kop. 30, loo sz tuk  rs. 25.
Jednoroczne  naszego w yboru lo o  sz tu k  rs. 20 .
Ślink i, Widnie i Czereśnie, pierwszego wyboru, 

sz tu k a  kop. 50, lo o  sz tuk  rs. 45, looo sztuk  rs. 427 kop. 50.
Drugiego wyboru sz tu k a  kop. 35, lo o  sz tuk  rs. 30, looo 

sztuk  rs. 285.
M niejszych drzew  sz tuka  kop. 30, lo o  sz tuk  naszego wy­

b o ru  rs. 25.
Brzoskwinie bardzo okazałe, zdrowe i silne, w n a j ­

lepszych gatunkach  na wybór, sz tuka  rs. 1.
M niejsze sz tuka kop. 75.

Orzechy włoskie sz tuka  kop. 50.
Porzeczki wielko-owocowe sztuka od kop. 15 do 3 0 .
m a lin y  dwa razy  rodzące sz tuka  kop .7 '7 j. 60 sztuk rs. 3.
G ło g i n a  żywe p ło ty , jednoroczne looo  sztuk  rs. 6; 

dw uletnie 1000  sz tuk  rs. 10; p ięcioletnie 60  sztuk rs. 7 k. 50
Rerheryz dwuletni looo  sztuk  rs. 6.
W inne krzewy sztuka od kop. 15 do rs . 1.
Akacja ku lis ta  i Akacja różow a nizka, sz tuka  od 

kop. 50 do 75; wyższa, sz tuka  rs. 1 .'
Akacja ku lis ta , sta rsza , nadzwyczajnej wielkości, sz tu ­

k a  od rs. 1 kop. 50  do rs. 3.
R ozm aite  inne D rzew a i Krzewy, po cenach um iarko­

wanych.
Bukiety z kwiatów  świeżych m ożna zawsze dostać na 

zamówienie.
(4 — 5) — 7980—(12969)

S Z C Z E P Y ,
W  DOBOROWYCH GATUNKACH,

kilko le tn ie , w dobrach  Osiny, około Główna, gdzie je 8 t  
walcownia m iedzi, są  do sprzedania, po kop. 45 sztuka.

(2—3) —8028^—(130,12)

£gb 1,350 Rs.,
w getow iznie, je s t  z araz  do wypożyczenia na  lszy  
lub 2gi N um er hypo tek i Dom u w środku m iasta 

położonego i nieohciążonego długam i wielkiemi. W iadom ość 
przy ulicy Now e-M iasto, N r 356, N r 9 m ieszkania.

(1 — 1) — 8105 — (13132)

Do Składu Jana G-rydina 2-go,
na  Nowym-Świecie, obok ulicy W areckiej, w domu H r. S ta ­

dnickiego, pod N r 1252 , 
nadeszły  Jarząbki świeże, Kawior prassow any, m u ­

sztarda Sarepska, G r o s z e k  zielony i t. p.
(2 _ 2 ) — 8041— (12941)

S K tA iY
DRZEWA OPAŁOWEGO

l l l l l t .
Skład  D rzew a opałowego w klocach w tem  sam em  miej- 

scu, gdzie od la t blizko 2 0 -stu  egzystuje, na  placu na sa­
mym dole T am ki nad  W isłą, po prawej stron ie  m iędzy wa­
łem  ochronnym  i dom am i od rogu T am ki i Solca, N r 2970 
do N r 2964 rozciągającym  się, z kantorem  sprzedaży wmiesz- 
kaniu  właściciela, obok m agazynu, w dom u W żnej Bruck, 
N r 2970 od ulicy Solec i Skład  drzew a opałowego w sąż­
niach  m iękkich i tw ardych, przy Zjezdzie N r 2624, wprost 
nowych łaz ienek  Wgo Zdanow icza, zalecają się znacznem ' 
zapasam i drzewa w gatunkach  wyborowych z rych łą  o d sta ­
wą po cenie zniżonej, k tó ra  co do drzew a klocowego jest 
względną do ga tunku  onego; co zaś do sążni, takow e sprze­
da ją  się z dostawą po cenach następ u jący ch :

*)

s)

Sążeń trzy-łokciow y kubiczny
drzewa sosnowego........................
Sążeń trzy  łokciowy kubiczny
drzew a brzozowego...................... Rs. 11 Kop. —

część sążnia drzewa sosno­
wego rąbanego i drobno połu- 
panego................. • • ............. ...........

4) ’/« część sążn ia  drzew a olszo­
wego lub brzozowego rąbanego
i drobno po łupanego   R s. 3 Kop. —

(1—3) —8119— (11623)
a**

Rs. 9 Kop.

Rs. 2 Kop. 40 .

i
(
(
i

mąmm

<
<

Ł02KA 2ELAZ1 SKŁADAM
od Rab. sr. 6  do Rab. sr. 12 za sztukę, 

" W

I  A l e k s a n d r a  Ep s t e i na ,  /
k ulica E lek to ra ln a , Nr 3 nowy, w prost Banku. * 
i  (2 — 10) — 7,786 — (10,567) \

Z powodu nieprzew idzianej okoliczności, iż 
|g | f j  $  je s t  do sprzedania

I J M L  Garnitur Mebli Orzechowych,
z w ysłaniem  i pokryciem  rypsowem , sk ładający  się Z K a­
napy, 2ch Foteli, 6 K rzeseł i S to łu  p rzed  kanapę , za ce ­
nę przystępną. Ulica Nowy-Świat, N r 1271, nowy 7 , m ię­
dzy D rogą Jerozolim ską a Placem  Sgo A leksandra. S tróż 
wskaże. (2—3 ; — 8054—(12790)
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AMEStNKI 
(Fray-Bent«s)

orvp-inalnv wtcdv tylko, jeżeli każde naczynie opatrzone jest podpisem Professorow 
Barona J  v Liebig i M. v. Petenkofer, jako rękojmia dobroci i tożsamości gatun .

-p ZKAflZHE OBHIŻESIE DBF.
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie

Polskiem, po cenach d e t a l i c z n y c h  BłoiUu ./ .  *«*■ a n g .  w słoiku
> f u n t  a n g .  w słoiku %  n f ' .  l  V o Rs. 1 kop. 5 Kop. 55.

. K* ,3 kop‘ J^Q_ r7f. -p p p ' a p ercl. Galie, L. Gradowskiego, J. Mrozowskiego, J. Riedel, S t.Roz- 
Składy główne w Warszawie û • ^ .  l .  i w Składach Herbaty Leona Krupeckiego.

mamtha, A. Stępkowskiego, j~> n n K l D G E  1 w Warszawie, ulica Senatorska. Nr 468/9.
Sprzedaż hurtowa w domu handlowym •». G k A T S T ,

, Gener al ny Agent dla Królestwa Polskiego.
(44—01 —3588—(5819) ------ -------- ----- J— -------------------------------------------------------------

Potrzebny jest

Rządca domu z kaucją,
interesanci zostawią swój adress w Redakcjj „Kuriera ar 
stawskiego^pod lit. J .  V  _ 8,m - ( i s , i 4 4 )

O S O B A
» średnim wieku, dobrze wychowana, posiadająca chlubne 
świadectwa, pragnie przyjąć obowiązek ? M*Jdu Do“ £ el. 
Wiadomość przy ulicy E le k to ra ta m i Białej, J l r  761,

Potrzebny jest

do Handlu W in i Towarów Kolonialnych A lberta  
»er, przy ulicy F reta , Nr 280/1, naprzeciw K otooU  -  go 
Jacka. (1 — 1) . 8,127 (13,131)
^  _________

BOM ZLECEŃ
U lica  S en a to rsk a , N r  4 -6 8 /9  (2 0  nowy) 

Ma do s p rz e d a ż y  lub z a m ia n y  majątki ziem­
skie w guberniach: Warszawskiej, Płockiej, Radom­
skiej. Ma do zamiany domy większe na mniejsze luo 
też na summy hipoteczne, albo na domy w miastach

’S S W f U *szym lub drugim numerze nieruchomości miejskich.
Są do umieszczenia Kassjerowie, Rządcy dóbr i do­

mów z kaucjami i bez takowych.
( 2 - 3 )  —8,032 — ( 3,009)

^  powodu wyjazdu jest do sprzedania kilkanaście O bra- 
olejnych rozmaitej wielkości, szkoły nowoczesnej cel­

niejszych krajowych artystów, po cenach bardzo umiarko­
wanych. Widzieć je można każdodziennie od godziny H -ej 
“°  2-ej po południu przy ulicy Elektoralnej N r .758, czyli 
28 nowy, na 3 .jm piętrze od frontu, mieszkania Nr *•

(1 — 3) - 8 U 6 -  (13,141)

w a ż u  d o n u s u h i l
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, a szczególniej, Gospo­

dynie domów, panów Kawalerów i wyższych stopni wojsko­
wych, którzy chcą B ieliznę mieć praną i wszelką repera­
cję uskutecznioną, iż takwą już przez la t 4 mam z wyższych 
domów powierzoną i z wszelkiem zadowoleniem uskuteczniam 
gdyż piorę sposobem gospodarskim, tak ażeby każdego za- 
dowolnić. Ktoby więc sobie życzył, raczy się udać na ulicę 
Mostową pod Nr 221 na 2 ie piętro od frontu, Nr mi eszka, 
uia 2 9 . A . D om ańska.

(2—3) —8027 — 113015)

S o  OBNIŻENIE CEN
Sjj UBIORÓW KĘZKICH,

w Magazynie Kupca A . W innick iego , przy u- !
) w licy Długiej Nr 25. g

E  Z powodu wprowadzenia w użycie F orm y a 
* /  o- mechanicznej, zamieniającej obecny sposób g 

g brania miary na dokładniejszy i gustowniejszy fc 
g dla każdej figury choćby ułomnej, z znaczną o- ®

Z) ? szczędHością m aterjału; okazało się możebnem o  ^  
^  obniżenie cen. (4—6) —7,889—(12 ,7 9 7 )

TinnrTT Yinnnf ̂
Potrzebni sa

Uczniowie do Stolarza,
umiejący czytać i pisać, w wieku od la t 15 stu. 

Wiadomość w Magazynie Mebli, rog ulicy W areckiej i P la ­
cu naprzeciw Szpitala.  D 3)______  8101 (13142)

Teorycznie i praktycznie uzdatniony Ekonom  (rodem 
z Brandenburga prus.) we wszelkich gałęziach gospodarstwa 
wiejskiego rolnego i przemysłowego obeznany, posiadający 
chlubne świadectwa poszukuje zaraz lub od l-go Stycznia 
r. p- miejsca adm inistratora większego majątku.

Bliższą wiadomość udzieli Redakcja K urjera Warszaw­
skiego. (1—») - 8 1 1 4 -  (13,138)



—  VI -

GŁÓWNY SKŁAD W1ELERAI WILSONA
AMERYKAŃSKICH

IASZYK BO SZYCIA,
ulica Rymarska, pod Nrem 8 nowym

otrzymał znaczny transport

Angielskich składanych Łóżek żelaznych, odznaczających się wielką trwałością, któro po 
rs. 6 kop. 50 za sztukę sprzedaje.

Oprócz tego znajdują się zawsze w wielkim wyborze: Ł ó ż k a  żelazne od rs. 5  ł p ó ł d o  r » .  3 5 ,  Łó­
żeczka dziecinne nader praktyczne,—Molebki — Ł ó ż k a  składane z materacami druciannemi od rs. 9- 

(4—6) — 7,720—(11,599)

Futro Tumaki pod salopę,
w dobrym gatunku, bardzo mało używane, jes t do sprzeda­
nia za Rs. 160 . Widzieć można w domu pod Nr 1376 róg 
ulicy Marszałkowskiej i Śto-Krzyzkiej, Nr 19 mieszkania!

(2 — 3) —8069—(13085)

>
I  
>

 ̂ ** POD FIRMĄ

> W ła d y sła w a  K rzyżanow skiego

FABRYKA I SPRZEDAŻ

RĘKAWICZEK
pnn ptpm a

€
€c
C

Futro niedźwiedzie, szuka,
na dużą osobę, prawie nieużywane, do sprzedania. Ulic* 
Leszno, Nr 6. Wiadomość u właścicielki domu.

(1 — 1) —8,132 —(13,110)

E O R T H J A S
używany, w dobrym stanie, za bardzo nizką ce­
nę jest do sprzedania, przy ulicy Chmielnej, 

Nr 20 (nowy), na lszem piętrze.
(1—3) —8120—(13145)

\  egzystująca w domu Nr 652 przy ulicy Przejazd w prost g 
« Długiej, z dniem 8 Października 1869 r. p rzen iesioną^  J  jest do nowej kamienicy JW . Zawiszy Nr domu 6 0 8  €
> w prost TJomackiego, przy ulicy Bielańskiej.

(2—3) —8011—,12,588) l i

Kareta na 3 osoby,
I prawie nowa, na urząd zrobiona, tylko mie­
s ię c y  parę i to nie często używana, je s t do 

sprzedania za cenę bardzo umiarkowaną. Wiadomość w B iu­
rze Hrabiów Zamoyskich przy ulicy Rymarskiej 47iF , no­
wy b, od godziny 8 rano do 4 po południu, każdego duia 
wyjąwszy Niedziele i Święta.

(1—3) ' —8,123 —(13,143)

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własno­
ści doświadczonych, sprowadzania na powierzchnią ciała za­
palenia i rozdrażnienia najżywotniejszych części organizmu 
wewnątrz. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier 
W linsi na k a t a r y ,  g r y j j ę ,  z a p a l e n i e  j ę a r « t ł » ,  
r o z d r o ż n i r a i e  n a c z y ń  o d d e c h o w y c h  ( bron- 
cliites), r e o n i a t y z m y  w  l ę d ź w i a c h  i n e r w a c h  
b i o d r o w y c h  i t. p.

Jednorazowe lut) dwurazowe użycie wystarcza i nie zo­
stawia żadnego śladu prócz świerzbienia.

Dostać można w W arszawie w Składach Materjałów Ap­
tecznych PP: Galle’go, Mrozowskiego i Ludwika SpiessA; 
w W ilnie w aptece P. Chróścickiego.

(3 — 28) — 7599-(17818)

|  AUSTRALSKI EKSTRAKT MIĘSKY IIEBI&A.
“ podług metody D ra  B flr ó n a  v o n  Ł i e b l f f ,  wyrabiany w zakładach K o h e r ta

f o o l l i  w  S id n e y  w  A u s tr k ij i ,  którego wyłączny skład na Europę, posiadają pp. 
W . «S0 ffiŁsslciuat* c t  i'om p . w Londynie.

Doskonały ten E kstrak t z najlepszego mięsa wołowego, dany w Kwietniu r. b. pod roz­
biór chemiczny W'-ym D - w i  E . L a n g e r ,  P i - o f e r s o r o w  1 H ied zw yezejn en m  
S z k o ły  G ł ó w n e j  W a r s z a w s k i e j ,  oraz W a p a i e o n o w i  M i l i c e r  p o .  I P r e  
p n r a l o m  p r a y  h « . l e d r z e  C h c i u j i  t e j ż e  S z k o ł y ,  wydał skład procentowy na­
stępujący:

Wody (oznaczonej 120° Cs).................................................. ................................ 15,95°/0
M a ter j2 r o z p u s z c z a ln e j  w  a lk o h o l** 9 0 % ............................. 54,72.
Materji nierozpuszczalnych w alkoholu.................    5,87.
M aterji mineralnych, pozostających po spopieleniu E k strak tu .................. 23,46.

Każdy słoik hermetycznie zamknięty, opatrzony jest
et Co nip. w licndynie

_  " “być go możua w Składzie apteczny 
le a tra  nym w . a . Zeuschner przy ulicy Senatorskiej, Leon

100 ,00 . 
baiaderolką pp. W.

W. J . Mrozowskiego przy ulicy Podwal, Ludwika Spiess przy placu 
v ii u —  -™ ® uuci uu.y ulu., ucuaiorskiej, Leon Gradamski ulica Długa i w znaczniejszych składach i 
handlach po cenach d e t a l i c z n y c h .  '

«n t , ? 4gaf Wi , Sloiku r3‘ 3 k °P- 7 0 . - %  funta do rs. 1 
Sprzedaż burtowa odbywa się w Domu Handlowym 
12) — 7,390-(5612) . -

kop. 90.—V« funta do rs. 1 kop. 5 . — ’/8 funta kop. 55. 
Frań Faehs i  Syitowi®, ulica Miodowa Nr 486a. 

L O V I 8  8 A K « V  Jeneralny Agent dla Królestwa Polskiego.
~ - " W V
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dolnoSć Przy ulicy Długiej, 
(2 - 3)

i;,Ili III C IT IIIIE  « ■ »
Cetth E A U e stla  seu lequ i, s 'm p lo ya n t pour ^ Z ^ l m n n u m c e l  
en tire les pellicules et rend aux cheveux et a  la  barbe lew  s  nuances 

naturel!es sans tacher lapeau .
10 franca le flacon .-C hez M E ^ R I T  e t ©», 151, rue M ontmartre.

Depfit pour la vente en gros et en detail, a Varsovie S ^ n l a e e
ski Coiffeur-Parfumeur, £ u e  » > « « ? «  * S e n a t e u r a ,  8 , p l a c e

dn TSteałre

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mamhonorzawiadom  
Szanowną Publiczność, że doświadczyłem na wiełupczytóadach iak 
Eau de Cythere jest skutecznie działającą, zmieniając bowiem w 
sy stopniowo, przyprowadza je najdalej po 10 dniach do 
go ciemnego-lub czarnego koloru. Przytem jest nader praktyczną 
w użyciu, gdyż zwilża się nią włosy po prostu, jak to wiele osób m- 
nemi wodami codziennie zwykło czynie, na ciele lub bieliznie â  
dnvch też śladów nie pozostawia. Stosunkowo do innych znanych 
dotąd farb do włosów, cena Eau de Cythere jest bardzo przystęp­
na "albowiem sprowadziwszy tę wodę w znacznej p&rtji, poprze­
staje na procencie, jaki mi fabryka PP. Henry et Comp. odstępuje i 
sprzedaję takową s»o t e j ż e  s a m e j  c e n i e  e o  w  P a r y ż u ,  
z doliczeniem tylko kosztu cła.

H le a  Wowo-Senatorsfea S r  437 (8) plae Teatralny
( a  — 6 o 6 y — (y io 4 :j

1 TLOIIUIEMA
^Jęasyfearh: ruskim , polskim , frauruaskim  

i  Błiemiecfeim,
redaguje i uskutecznia Biuro Radcy Honorowego Burky, 
?dom u p0d Nr 533, na rogu Krakowskiego-Przedmieścia i 

°dwala, gdzie A pteka, oraz udziela informacje w interesach 
Bzowych i administracyjnych i załatw ia wszelkie żądania 
!I^ k r e s  tegoż Biura wchodzące. (2—4) —8001 Do

Ks. 1800 luk więcej,
potrzebne są, zaraz, lub od Igo Stycznia r. p., na. 
iszy Numer hypoteki Domu murowanego w Środku 

, miasta położonego, na umiarkowany Procent bez 
Pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość: U licaStire-M iasto, 

r hyp., 12 p o i, na 3 ciem piętrze od frontu, do gouzi- 
ny loej zrana) lub od 2 giej po południu.

(2 - 3 )  — 7975 —(12964)

W Pracowni T . Sakow skiego,
są gotowe do’ sprzedania i wynajęcia,

^  P I i S I H  A
' m'u oktawach, przy ulicy Ordynackiej, Nr 2874ab (no- 

* y Nr 2 ), dom Hr. Krasińskiego, Nr 31 mieszkania.

/

Cebule Kwiatowe Haarlemskią
Hyacynty, Tulipany, Narcyzy, Taretty, Żankille, Krokusy, 

Ranunkuły, i Lilje, 
otrzymał

Dom Handlowo-Komissowy Nasion i Maszyn Rolniczych,

A. KODKIEWICZA.
Ulica Miodowa Nr 492.

(2—3) — 7866—(12765)

W Wołyńskiej Gu- 
b e rn ji, Powiatu Za- 
sławskiego,ze stad JO. 
Księcia Romana Da- 

miasteczku Sławucie i wsi Chrestowcemjana Sanguszko,  -------------------
znajdujących się, w celu zmniejszenia onych, wystawione są,
na sprzedaż następujące

(2 -3 ) -7867—(12791)

Jes t do sprzedania za przy­
stępną cenę R i l l a r d ,  z wszel- 
kiemi rekwizytami do niego na- 
leżącemi, w dobrym stanie. Wia- 
N r 568 w Kawiarni.

—8035 —(13017)

1. Oryginalny Arabski Ogier jeden.
2. Czystej krwi Arabskiej w kraju  urodzonych:
a) Ogierów stadnych dwa.
b) Klaczy Matek czternaście.
c) Klaczy w 4ch latach pięć.
Życzący nabyć, wzmiankowane Konie, zechcą się adresso- 

wać do Zarządu Głównego Dóbr, przez Zasław do Sławuty.
(2—3) —8013 —(13022)

Je s t do sprzedania

Paia siwych Koni,
rasowych i zdrowych, za cenę Rs. 500 

Wiadomość u Stangreta Bernarda, przy ulicy Jasuej Nr i363c 
pom W. Luceńskiego. (3—3) —7967—( 129 0 0 )
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SKŁAD DE2EWA OPAŁOWEGO TOBJASZA JACOBSOHU,
p rz y  u licy  S k ład o w ej, w p ro s t B a n kow ego  M a g azy n u  W e łn y  p rz y  d ro d z e  ż e la z n e j W a rsz .-W ie d  i B y d g o sk ie j.

k n d * io ^ ;i l ln i^ * 5 ^ '8aD^ ’ u t *ym “ i ł cy  l a t 's z e ś c iu  S k ła d  D rzew a  O pałow ego , d o ł r z e  z n an y  tu te isz e i nub liczn o śc i z kil* 
u licv  S p i t  e*ł?1®8° p o p rz e d n io  n ie p o sz lak o w an e j rz e te ln o śc i p ro w a d z e n i M ag azy n u  to w aró w  b ła w a tn y c h  (o s ta tn io  przy 

f  “ a  P 7 St b ' palaCU P ry m a so w sk ie g o ), p o le c a  s ię  p rzy  n ad c h o d z ą c e j p o rze  z i ^ w e f  z l e c n y m  swoim
miarknwaóazwr>łiW ^ » o ?  m -W SI.c z a P a ®h > sosnow em , o lszow em  i b rzozow em , n a jc e ln ie jsz e j d o b ro c i i po cen ac h  naju* 
c z n a  sk u tk ie m  m ia r ^  ? n a ®*n ie  zn iż o n y c h , k tó ry c h  ró ż n ic a  o d  p ra k ty k o w a n y c h  e d z ie in d z ie j s ta je  s ię  m ian o w ic ie  wido*

s r r J v S
M f e m d n i wkrSSni?;",”.),',*"4'1"""1 1 * 't?  j a c W S S i . . "

— 8 ,0 3 3 — (12.9601

NEWRALGIE i w sze lk ie  cierp ien ia n ern o-
. v , w e  u s tę p u ją  w je d n e j chw ili po uży -

c iu  p ig u łek  a n t t - n e w r a l g l j n y e f a  D o k to ra  C K O -  
i »T ■ ad  w P a r yż u  w A p te c e  P. L e v a sse u r , r u e  d e  
la M on n a ie , 19; w W a rsz a w ie  w sk ła d a c h  m a te r ia łó w  a n te -  
cznych  P P . F e rd :  A ug: G allego  i L u d w ik a  S p iessa .

(>8— 52) — 4619— (7821)

zguMonoT| Nagrody Rs. 3.
D n ia  i s  P a ź d z ie rn ik a  z g i­

n ę ła  SUCZKA Pinczer-
k a ,  k o lo ru  h a w a n a , w p ła s z ­
czy k u  b ia ły m , z  o b ró żk ą : czar-

, ,  n ą  la k ie ro w a n ą . Ł a sk a w y  zn a- _
la z c a  zech c e  odpro w ad zić , n a  u licę  K ró le w sk ą , Ń r 4 i3 b ,  N r  1 
m ie sz k a n ia , z a  pow y ższą  n ag ro d ą .

(3 — 3) — 8 ,0 5 3 — (13,031)

D n ia  l8 g o  b. m. zgub iono  w T e a trz e ,

Bransoletę złotą,
g ła d k ą , z  S zm arag d em  i sz e śc ią  B ry la n ta m i.

K to b y  tak o w ą  o d n ió s ł n a  u licę  A le k s a n d rję  N r  2768A /C , 
o trz y m a  n a g ro d y  Rs. 3. S tró ż  w skaże .

(1— 3) — 8 1 3 3 — (13134)

Rubli srebrem 100 nagrody?
W p rz e je z d z ie  z G łuchow a n a  J ę d rz e jó w  do  M yszkow a 

(s tac ji D . Z . W. W)., u ro n io n o  w d n iu  13, lu b  14 b. m. 
P u gilares z czerwonej skury juchtowej,

w k tó ry m  zn a jd o w a ło  się:
10 b ile tó w  b an k o w y ch  p ru sk ic h , p o  50 ta l.
Id  o  o  ,, „  25 ta l.
^ u n jj )i lo tal.

w  m n iejszych  b ile tach  o k o ło  „  20 ta l .
a  n a d to :

1) w eksel c iąg n io n y  przez  F u tz ’a  L ie b re c h t  n a  B e rn h a r d a  J u -  
liu sb u rg e r  n a  rzecz  L o u is  F ry d m a n u  p ła tn y  d. 9 S tycz . 1870 r.

2) k w it w y s ta w io n y  p rz e z  G liick sm an n a  w C h m ie ln ik u  n a  
R s r .  8 0 0 .

3) k w it w ystaw iony , p . Ż ow ie w C h m ie ln ik u  n a  r s r .  1000 .
4) p a s z p o rt  F ry d m a n n a  z m. R aw icz  w P ru ssa c h .

K to  o pow yższej zg u b ie  p o s ia d a  ja k ą  b ą d ź  w iadom ość 
zech c e  do n ieść  o tem  do R e d a k c ji  n in ie jszeg o  p ism a  a  o trz y ­
m a w y m ien ioną n a g ro d ę . (1— 3) — 8 1 1 8 — (13, 113)

Znaleziono
P rz y b łą k a n e g o  P I E S K A  

ty d z ie ń  te m u , z  ra ssy  C harc ik ó w  
A n g ie lsk ich , m łodego . M o żn a  o- 

— dobr a ć  u  S tró ż a  w dom u J W . 
D rab in y  Ł u b ie ń sk ie j, p rz y  u licy  K ró lew sk ie j. 

G - U  — 8 1 3 6 — (13146)

D o Z a k ła d u  R ę k o d z ie ln ic zo -P rzem y sło w eg o , p o trz e b n i s* 
Uczniowie, d obrego  p ro w a d z e n ia  się , o p a trz e n i św iadectw a­
m i szko lnem i z u k o ń czen ia  ch o ć  p a ru  k lass , p rzy tem  koniec*.' 
“ 1® p o sia d a ją c y  zn a jo m o ść  N u t;  w iadom ość w K sięgarni 
Jozefa Kaufinanna, K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  N r  442.

( 1 - 2 )  — 810 2 —  (13,137)

ADMINISTRACJA DÓBR ŁOMIANEK
i . . .  pod W arszawa,
i n in ie jsze m  m a h o n o r, S zan o w n ą  P u b liczn o ść  uw iado-
I m ić, że  zam ów ien ia  n a  w yroby  je j zak ład ó w , ja k o  to: 
Spirytusy, Araki, W ódki słodk ie I Łi- 
klery;niem nlej piwo B aw arskie 1 P or­
ter krajowy 1 angielsk i, p rz y jm u je  P. 
Robert Taiiehert, przy ulley Twardej, 
N r  1 0 8 5 ,  obo k  k o śc io ła  W . ŚŚ. w W arszaw ie  

W sze lk ie  o b s ta lu n k i w czas ie  j a k  n a jk ró tsz y m  u- 
sk u te c z n io n e  b ęd ą . W  P a ź d z ie rn ik u  1869 ro k u  

E. TAI C HERT.
(1— 3) N — 8 1 3 1 — (13,135)

. Z  pow odu  w y jazdu , j e s t  do w ynajęc ia  z a ra z  z m e b la m i 
i z  io r te p ja n e m  Da m ie s ię c y  trz y .

M i e s z k a n i e
sk ła d a ją c e  się ; z S a lo n u , 5 -ciu  p oko i, k u c h n i, piw nicy, 
d rw a ln i z  w sze lk iem i dom ow em i w ygodam i, p rzy  u licy  M a­
zo w ieck ie j, pod  N r  1352, n a  2 -iem  p ię trz e  od  f ro n tu . W ia­
dom ość n a  m ie jscu  u  S tró ż a  F ra n c is z k a , lu b  u  L o k a to ra  
w ty m ż e  dom u, p o d  N r  2 -g im  m iesz k a jąceg o .

( !  — I — 8 )3 4  — (13,140)

Dwa Pokoje umeblowane,
n a  do le  o d  fro n tu , do o d n a jęc ia  k ażd eg o  czasu .

U lica  S to -K rzy zk a , N r  14 nowy.
W iad o m o ść  w b ra m ie  n a  p raw o.

\ ( ' — 3) — 8 1 0 9 —(13133)

N a N ow em -M ieście  p o d  N r  358, są  do  naj®' 
c ia  3  P o k o j e  l o b  1 ,  u m eb lo w an e , ze  sto* 

łem  i u słu g ą , z a  R s. 15 m iesięczn ie . A  k to b y  so b ie  życzył 
m o że  m ieć i F o r te p ja n  do g ra n ia . — T a m ż e  je s t  P o k o l l *  
z  tem iż  sam em i w a ru n k am i, za  R s. lo .
_ ________________ (> — 0  — 81 1 7 — (18136)

Do w y n a jęc ia  k ażd eg o  czasu  dw ie d u ż e  such e  i w idne

I  I  f  B i  o i
m ogące s łu ż y ć  z a  S k ład y , w dom u N r 5 P 70 tk a ń s k ie  z w a . 
n y m , p rz y  u licy  D ług ie j. __ W iad o m o ść  u  R z ąd cy  domn-

—  810 4 — (13133)

Pokój umeblowany,
ua.i§c id  k ażd eg o  czasu , 

a* u*’ Chustka an g o ro w a i
Paletot, do zbycia , p rz y  u licy  C h m ie ln e j, N r  8 nowy. 
m ie sz k a n ia  N r  5 . ( l _ i )  - 8 1 1 5 —( 12728)

w  drukarni K uijera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


